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Rocznik XII 
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naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Kraków, 19 marca. 


Często, zbyt często powtarza się fakt, że z po- 
wodu rzeczywistych lub nrojonych nadużyć, któ- 
rych widownią jest nasz kraj, wnoszą w Radzie 
państwa interpelacye nie polscy lub ruscy, ale 
niemieccy posłowie, których z krajem naszym 
nie łączą żadne stosunki. Interpelacye te bardzo 
często nie są wynikiem własnej inieyatywy posłów 
niemieckich, ale tego pożałowania godnego faktu, 
że obywatele naszego kraju udają się nie do wła- 
snych, ale do obcych posłów. W ten sposób 
wdzięczną rolę obrońców pokrzywdzonych odgry- 
wają posłowie, których o zbytnią życzliwość dla 
naszego kraju posądzać nie możemy, a odgrywają 
ją nie bez złośliwej tendecyi przedstawienia sto- 
sunków naszych w opłakanym stanie i wykaza- 
nia, że reprezentacya nasza w Wiedniu nie poj- 
ak i nie wypełnia należycie swoich obowiąz- 
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w. 

Fakty takie podkopują niewątpliwie znaczenie 
i powagę naszego poselstwa zarówno wobec kra- 
ju, jak wobec obcych. Podkopują one powagę 
naszych posłów w kraju, szerzy się bowiem mnie- 
manie, że nie chcą lub nie potrafią bronić swo- 
ich wyborców przed wyrząd:onąi mkrzywdą Wobec 
obcych i nieżyczliwych dostarczają już dowodu. że 
pomiędzy posłami a wyborcami nie ma tego ści- 
słego związku, który jest koniecznym warunkiem 
siły i powagi każdej reprezentacyi i że wyborcy 
nie mają do swoich posłów tego zaufania, które 
jest jedynem świadectwem, że każdy krok re- 
prezentacyi kraju znajduje w nim poklask i 
uznanie, 

Mimo to nie możemy rzucić kamieniem potępie- 
nia na tych, którzy opieki z powodu nadużyć i 
krzywd doznanych szukają nie u Koła polskiego 
lecz u obcych posłów. Dalecy od tego. abyśmy 
postępowanie takie pochwalali, wyznać jednak 
mu-imy, że w wysokim stopniu usprawiedliwia 
je postępowanie naszej wiedeńskiej reprezentacyi 

Koło polskie nie odezuwa niestety dość żywo 
krzywd, jakich nieraz doznają obywatele naszego 
kraju nie w prywatnych swoich interesach. lecz 
w obywatelskich prawach i swobodach. Liczne 
nieusprawiedliwione konfiskaty, aresztowania i pro- 
cesy polityczne, zakazy i rozwiązywania zgroma- 
dzeń-wbrew przepisom ustawy, wszystko to obi- 


ja się o uszy naszych posłów, bez wywołania 


w nich chęci zbadania sprawy i zamiaru Chcigi- 
sznej obrony praw, które zagwarantowane kon- 
stytucyą zaliczać należy do najcenniejszych pod- 
walin publicznego życia. m- 

Nigdy też Koło polskie nie potrafiło wznieść 
się ma stanowisko rzeczywistego obrońcy swobód 
i wolności. Mimo licznych braków w ustawach 
konstytucyjnych, nie podjęło ono nigdy żadnej 
akcyi celem utrwalenia, ubezpieczenia i rozszerze- 
nia praw obywatelskich w drodze ustawodawczej. 
Błędna interpretacya, która przepisy nstaw zasa- 
dniczych stara się w życiu publicznem ścieśnić i 
ograniczyć, nie znalazła nigdy jawnego i energi- 
eznego potępienia ze strony polskiego poselstwa 
w Wiedniu. Związane z każdoczesnym rządem 
Koło polskie nie zdobyło się niemal nigdy na 
odkrycie pojedynczych nadużyć, ale przeciwnie 
zdradzało tendencyę ukrywania faktów, byle tyl- 
ko nie zrobić przykrości rządowi. W życiu pu- 
blicznem dziś jednak ukryć nie nie można, a chę- 
cią utajenia nastręcza się tylko niechęlnym spo- 


sobność pochwytywania każdej wieści, chocby 
nieprawdziwej i nadaje się tym wieściom cechy 
prawdy. 

Koło polskie nie umiało wreszcie nigdy oswe- 
bodzić się od pewnych uprzedzeń i niechęci, W ra- 
zie skargi na nadużycie, niepatrzono nigdy ua 
treść rzeczy, na przepis ustawy i jeego zasloso- 
wanie, ale na to, kto wnosił skargę lub kogo nie- 
sprawiedliwie dotknięto. Stronnictwa, które w 
większości Koła nie mają miru, napróżno doma- 
gały się obrony, choć krzywda była jawną i oczy- 
wistą. Zapominano zawsze o tem, że naruszenie pra- 
wa jest niem nie dlatego, że tę lub ową dotknię- 
to jednostkę, że ograniczono działalność w tym 
lub innym duchu, ale dlatego. że błędnie z umy- 
słu czy mimowoli zastosowano przepisy ustawy, 
że naruszono majestat prawa i popełuiono bez 
prawie. 

Nie dziw więc. że utracono wiarę w Koło pol- 
skie, że całe koła społeczeństwa przestały szukać 
opieki tam, gdzie ją bezwarunkowo znaleźć po- 
winny, a pragnąc uzyskać sprawiedliwość, SZu- 
kają poparcia u obcych. 


a 


Korespondencja „Nowej Reformy . 


Lwów, 18 marca. 
(Towarzystwo dziennikarskie). 

Założone ubiegłej wiosny „Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy dziennikarzy polskich“ po raz 
pierwszy obecnie przyszło przed walne zgroma- 
dzenie z rezultatami całorocznej pracy. Zebranie, 
pod przewodnictwem posła T. Merunowicza 
odbyło się dziś w sali ratuszowej. Dziennikarzy 
krakowskich reprezentował p. K. Bartosze- 
wiez, który miał około 18 pełnomocnictw. 

Sprawozdanie Towarzystwa, które wykazuje do- 
chód w kwccie 6088 koron, rozchód 38838 ko- 
ron, nadwyżkę więc w sumie 5699 koron, 62 
groszy czyli 2849 złr. 8; ct., przyjęto do wia- 
domości, udzielono wydziałowi absolutoryum. a 
skarbnikowi, p. Wacławowi Masłowskieru, po- 
dziękowano za wzorowe prowadzenie ksiąg przez 
powstanie. | 

Zajmowano sia restepnie ziiianą statutu. Prze- 
uewszystkiem zmieniono nazwę Towarzystwa na 
„lowarzystwo dziennikarzy polskich“. Podnie- 
siono wpisowe na 8 koron od członka do 30 ro- 
ku życia, 12 korou do 35 lat, 20 koron do 40 
lat. Wydział składać się ma z prezesa, dwóch za- 
stępeów i 12 członków (dotychczas 9). 

Powiększenie to wydziału podjęto w tym celu, 
aby Towarzystwo mogło mieć silniejszą reprezen- 
tacyę niż dotąd w Krakowie. Wedle nowego sta- 
tutu do ważności zgromadzenia potrzeba przynaj- 
mniej obecności */, zamieszkałych we Lwowie, 
a na wniosek p. Bartoszewicza dodano, że 
w kwesty rozwiązania Towarzystwa mogą głoso- 
wać członkowie także listownie. š 

Ponieważ nowy wydział ma być już wybrany 
wedle nowego statutu, odroczono wybory do jego 
zatwierdzenia. ! 

Podczas zgromadzenia odczytano pismo od 
dziennikarzy poznańskich, zawiadamiające, że i oni 
krzątają się okolo zapewnienia Swego losu w dro- 
dze samopomocy. W odpowiedzi wysłali zebrani 


telegram z gratulacyami i słowami zachęty, Za- 
kończony słowami: „do widzenia w tym roku na 
wystawie !* 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze. 


Lwów, 18 marca. 


(w) Wezorajsze poranne posiedzenie rozpoczęło 
się od obrad nad wnioskami oddziału podolskie- 
go, uchwalonemi na posiedzeniu poufnem, a przed- 
stawionemi przez p. Artura Cie leckiego. Zgro- 
madzenie przyjęło te wnioski, których brzmienie 
jest następujące : l 

1) Rada ogólna poleca komitetowi starać się 
o subwencyę od ministerywie rolnictwa i od 
Wydziału krajowego i Sejmu na podniesienie 
chowu koni roboczych. 

2) Rada ogólna poleca komitetowi wypracowa- 
nie elaboratu, wskazującego środki podniesienia 
chowu koni roboczych włościańskich w kraju i 
przedłożenie go połezas przyszłorocznych posie- 
dzeń rady ogólnej Towarzystwa. 

Na wniosek br. Juliana Branickiego po- 
lecono komitetowi wyłączenie powiatu drohohy- 
ekiego z okręgu oddziału stryjskiego, a przyłącze- 
nie go do oddziału samborskiego, poczem dr. 
Pilat przedstawił wnioski co do obchodu 50-le- 
tniego jubileuszu Towarzystwa, powzięte na po- 
siedzeniu poufnem. Zjazd odpowiedni urządzony 
zostanie w czasie wystawy i wydanym będzie 
pamiętnik, zawierający także portrety mężów za- 
służonych w Towarzystwie. 

W dyskusyi, jaka się nad tą sprawą wywiąza- 
ła, zabierali głos pp.. Potworowski, Wie- 
rzołowski i Pilat; drugi z nich podniósł 
myśł, aby pamiętnik zawierał także kilka roz- 
praw fachowych. Wnioski p. Pilata przyjęto 
poczem on referował znane już z poprzedniego 
posiedzenia jawnego wnioski, tyczące się włości 
rentowych, a zgromadzenie je przyjęło. 

Hr. Łoś imieniem oddziału przemyskiego mó- 
wił o melioracyach rolnych i zażądał wysłania 
przez komitet do Sejmu memoryału o potrzebie 
poparcia tej sprawy i uchwalenia agbowioćniego 
kredv!u, 

P. Jędrzejowiez odparł, że Wydzał kra- 
jowy nie może tu więcej robić dla rolnictwa, jak 
już robi, nietylko bowiem kształci potrzebne siły 
fachowe, ale wysyła je bezpłatnie i dostarcza 
przyrządów. W Banku krajowym jest osobny od- 
dział dla kredytu melioracyjnego. Rolnicy powin- 
ni sami zakrzątnąć się tu, zawiązywać spółki dre- 
narskie, zawierać umowy z przedsiębiorcami a 
wtedy łatwoby im było o uzyskanie kredytu ban- 
kowego. Że się tego rodzaju praca udać może, 
dowodem tego Galicya zachodnia, gdzie postępo- 
wanie powyższe stosowano z pomyślnym sku- 
tkiem. 

P. Klemens Dzieduszy,eki postawił wnio- 
sek, aby komitetowi oddano tę rzecz do rozpa- 
trzenia, jak niemniej kwestyę potrzebnego kredy- 
tu na mełlioracye. Komitet na najbliższem zgro- 
madzeniu miałby przedstawić swą opinię. albo ewen- 
tualnie wnieść memoryał do Wydziału krajowego, 
aby przez Wydział uzyskać w Sejmie kredyt me- 
lioracyjny bądź to dla spółek, bądź dla poszeze- 
gólnych właścicieli gruntów. 


Hr. Stanisław Stadnicki występując prze- 
ciw wywodom pp. Łosia i Jędrzejowicza dowo- 
dził, że zarzuty ich wymierzone przeciw Wydzia- 
łowi krajowemu i Sejmowi są niesłuszne. Zresztą 
kwestya melioracyi jest tak ważną, że zdaniem 
mowcy należałoby ją oddać pod rozpatrzenie 
jakiejś komisyi lub ankiecie, 

Przeciwnego zdania był p. Rudnieki, który 
omawiał także zakładanie przez kilka lub kilka- 
naście folwarków spółek drenarskich. 

Dr. Jan Pawlikowski żądał, aby zbadano 
metodę melioracyi 'Korzybskiego. 

Dr. Bielinski podnosił ważność melioracyj 
rolnych, które, zdaniem jego, powinny być pro- 
wadzone nie prywatnie. ale pod zarządem kraju. 
Co do wniosku dra Pawlikowskiego sądzi mowea, 
że nie przyniósłby on odpowiednich korzyści. 

Na uwagę przewodniczącego ks. Sapiehy, że 
wskutek przewlekłej dyskusyi znużeni słuchacze 
opuszczają salę, zamknięto rozprawy nad melio- 
racyami, przemawiali jeszcze poprzednio zapisani 
do głosu pp. Paygert, Jędrzejowiez, 
Stanisław Stadnicki i Łoś, poczem przystą- 
piono do głosowania, w którem utrzymały się 
wnioski oddziału przemyskiego, przedstawione 
przez hr. Łosia i wniosek hr. Dzieduszy: 
cekiego. 

Dr. Czajkowski (z oddziału przemyskiego) 
mówił o wadliwościach w obecnym sposobie po- 
bierania podatków i postawił następujące wnioski. 

„Z uwagi, iż urzędy podatkowe poruczonych 
im czynności odpowiednio nie sprawują z uwagi, 
iż na tem kontrybuenci, a Szczególnie rolnicy 
włościanie wielee cierpią, z uwagi. iż urzędy po- 
datkowe w dzisiejszym ich ustroju zadaniu swe- 
mu podołać nie mogą z nwagi/zatem, że reorgani- 
zacya urzędów poda'kowych jest konieczną, uchwała 
ogólne zgromadzenie: poleca się komitetowi cen- 
tralnemu, by w tej sprawie ewentualnie po do- 
kładnem jej zbadaniu odniósł się przedewszyst- 
kiem do namiestnika, Wydziału krajowego i do- 
tyeczących wladz.“ 

Włościanin Kramarz przytoczył przy tej spo- 
sobności kilka przykładów nadużyć podatkowych 
a p. Gniewosz podnosił zasługi Koła polskie- 
go, spodziewając się równocześnie, że minister 
Plener przeprowadzi stosowną reformę urzędów 
podatkowych i sądownietwa, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


(Posiedzenie wieczorne.) 

Q godzinie 6 wieczorem zebrali się ponownie 
uczestnicy zgromadzenia w sali ratuszowej. 

Dr. Jan Pawlikowski referował wnioski 
oddziału przemysłowego w sprawie rozdawnictwa 
soli bydlęcej między włościan i domagał się usu- 
uięcia dotychczasowych trudności i uciążliwości 
przy tym rozdziale, który dzięki rozmaitym prze- 
szkodom i ograniczeniom ma tylko nominalną 
wartość. 

W podobnym duchu przemawiali pp. Rojo w- 
ski, br. Brunieki, Dr. Czajkowski i Mo- 
rawski, który nadto wniósł. aby komitet posta- 
rał się u rządu o zniżenie taryf kolejowych od 
przewozu soli. 

P. Wł. Gniewosz przypomniał, że sprawą 
tą zajmowało się gorliwie Koło polskie, a prezy- 


nia się Towarzystwa n „Koła polskiego*, mini- 
stra Jaworskiego i prezydenta Bilińskiego odnio- 
są skutek. Wnioski pp. Pawlikowskiego 1 Moraw- 
skiego przyjęto. 

Dyskutowano następnie nad zmianą statutu w 
tym mianowicie duchu, aby komitet miał prawo 
kooptowania 4 członków Towarzystwa z głosem 
stanowczym na przeciąg 4 lat. Uchwalono. 

Referent komisyi kontrolującej p. Rojowski. 
wniósł udzielenie komitetowi absolutóryum i wy- 
rażenie podziękowania za wzorowe prowadzenie 
ksiąg komitetowi, dr. Skałkowskiemu i p. Gru- 
szeckiemu. Wnioski te przyjęto. 

Zgodnie z propozycyą przewodniczącego podzię- 
kowano osobno przez powstanie dr. Skałkowskie- 
mu, poczem przyjęto budżet na rok 1894. Do- 
chody wynoszą 8.294 złr., 12c., rozchody 10.524 złr. 
88 ct., niedobór więc w kwocie 2.230 złr. 71 et. 
pokryją oddziały, dając po 30% z wkładek. 

Przy wyborach do komitetu powołano pp. Da- 
wida Abrahamowicza, Jana Brayera, Mieczysława 
Onyszkiewicza, Władysława Tynieckiego i Kazi- 
mierza Wiktora, 

P. Wielowiejski następnie, dotknąwszy raz 
jeszcze kwestyi rozdawania soli, upraszał, aby mad- 
syłano mu wiadomości o wszelkich uciążliwościach 
przy tej czynności aby on mógł uczynić z tego 
użytek w drodze parlamentarnej. 

Obszerną dyskusyę wywołały stacye doświad- 
czalne. Ostatecznie polecono komitetowi, aby sta- 
cye nietylko zajmowały się analizami, ale nadto 
dawały stronom stosowne pouczenia fachowe. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i głos 
zabrał przewodniczący ks Adam Sapieha dla 
pożegnania zebranych. W wybornej swej mowie 
powiedział on między innemi, że nieraz już u- 
czyniono zamachy na swobodę naszych rolników. 
Ale oni opierali się zarówno dawniej zamiarowi 
zaprowadzenia Landesculiurrathu, jak następnie 
„lzbom robotniczym“. Cheą oni sami, w wła- 
snem Towarzystwie, niekrępowani niczem, pra- 
cować dla kraju. Tem bardziej godnem to jest 
podniesienia w naszych czasach, w których wszy- 
stko dąży do verstaatlichowania, kiedy ener 
gia bez munduruigwiazdek na koł- 
nierzu nie jest energią, kiedy nieu- 
mundurowana praca nie nazywśsię 
pracą, kiedy uezeiwości bez mundu- 
ru odmawiają nazwy prawdziwej ucz- 
ciwości. Rolnicy nasi ze wschodniej części 
kraju stanęli na odmiennem stanowisku i dwu- 
krotnie ochronili niezależność naszego rolnictwa. 
Udowodnili oniprzytem,żechcą pra- 
cować nietylko dla siebie, ale i dla 
tych, co po za nimi nietylko dla sur- 
duta, ale i dla siermięgi. (Huczne okla- 
ski). 

Hr. Stanisław Dzieduszycki podziękował 
prezesowi za przewodnietwo, poczem zgromadze- 
nie zamknięto. 


Kościuszkowska rocznica. 


Program uroczystego obchodu w Krakowie, za- 


dent kolei dr. Biliński odpowiedział, że obecna |twierdzony przez hr. Badeniego : 


opłała za przewóz soli bydlęcej równa się zwro- 


Z powodu świąt wielkanocnych, przypadających 


towi kosztów, mimo to sądzi mowca, że domaga-|w dniach 23, 24 i 25 marca 1894 r. uroczy- 


RACŁAWICE. 


(Rok 1794). 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
Napisał 
FR. RAWITA. 


40 (Ciąg dalszy). 

XV. 
Na godzinę jeszcze do świtu odezwała się 
sygnaturka na kościołku w Czernichowie na znak, 
że msza św. odprawioną będzie. 

A kosyniery właśnie, po przespanej na ziemi 
uocy, już powstawali. Jacy tacy pobiegli do Wi- 
sły wody zaczerpnąć, ażeby oczy przemyć, inni 
pacierze odmawiali, inni z żonami i dziećmi roz- 
mawiali. 

Wnet się bęben odezwał, zwołując ludzi do 
szeregu. Ruszyły się chłopy, nikiej mrowisko ja- 
kie, aże ziemia zahuczała, a szmer i pomruk het 
po przemrożonej ziemi popłynął. Już każdy wie- 
dział, jak i z kim ma się szykować. Zebrali się 
tedy w kompanie, kosy na ramię wzięli, aż tn się 
zjawił Głowacki. 

— Jak się macie wiara! — huknie. 

— Bóg zapłać! Niech żyje Ojczyzna! — 
wrzasnął, aż się łozy zatrzęsły. 

Zwołał Bartosz ludzi bliżej do siebie w koło 
i powiedział pięknie, że w drogę czas, a że to 
chłop miał zawsze zwyczaj takowy, gdy w drogę 
się wybierał. szedł wprzód do kościoła modlić 
się Panu Bogu i o szczęśliwą podróż prosić, 
więc i teraz tembardziej pomodlić się trzeba, gdy 
i droga daleka i niepewna, a powrót jeszcze 
mniej pewny. Zakomenderował więc : 

— Do kościoła! 

Ruszyły kompanie jedna za drugą, aż ziemia 
huczała. , 

Nikt nie myślał o tem, ażeby się do kościoła 
docisnąć, a ksiądz Mfkciej najlepiej o tem wie- 
dział, więc też urządził ołtarzyk na wzgórzu tak, 
ażeby go wszyscy widzieć mogli. 


wzgórzu, kosy 


P nem 
okiękały chłopy na o kosiska w ska- 


w ręku trzymając wedle tego, Ż2 
lę w bić się nie dały, a ks. Maciej mszę św. odpra- 
wował. Tuż obok niego klęczeli Głowaeki, Bran- 
dys, Stach, jakoteż ci, co kompanie prowadzić 
mieli. Stach Świstacki klęczał z chorągwią, przez 
Naczelnika przysłaną, na której był orzeł biały 
i pogoń na amarantowej materyi. Wszyscy P10- 
dlili się cicho, pokornie głowy pochyliwszy do SZa- 
rej ziemi tak, że ponad sukmanami sterczały im 
kosy, błyskając matowym połyskiem. i 

Ks. Maciej podniósł monstrancyę do góry i rzekł : 

-— Idziecie na wielką wojnę, bracia, i na wiel- 
kie niebezpieczeństwo. Bóg wie, kto z was wró 
ci i kiedy; kto w taką drogę idzie, ten pojednać 
się musi z Bogiem i ludźmi. Taraz nie zas klę- 
kać do spowiedzi Świętej, ale żałować za grzechy 
czas zawsze. Westchnijeie o przebaczenie 1 *aSkę 
do Pana Boga, a Ja was rozgrzeszam. 

I począł jakieś pacierze odmawiać. —, 

Z piersi klęczącego ludu wyrwało Się jedno 
wielkie. długie westchnienie, a ludzie poczęli bić 
się w piersi, czołem na znak pokory ziemi do- 
tykając, a ksiądz Maciej zasię żegnał monstran- 
cyą lud na cztery strony świata. : 

— W imię Ojca i Syna i Ducha święt*g".... 
Wstańcie i idźcie, gdzie Ojczyzna was woła, a 
Bóg i obowiązek iść nakazują! Błogosławię was 
na tę ciężką i daleką drogę... idźcie... 1 przynie- 
ście wolność waszym synom i wnukom, wolność 
do której tęsknili wy i ojcowie wasi. 
Widzę — rzekł, —.że macie chorągiew 
narodową, tę, pod którą walczyć będziecie; ja 
wam dam inną jeszcze, pod którą uciekajcie się 
w troskach waszych i smutkach... 

Ledwie to wyrzekł, aż tu Brandys trzymaną 
w obu rękach chorągiew z Matką Boską z ko- 
ścicła Gzernichowabłego podniósł wysoko. Za- 
szeleściła od wiatru, a ludzie wnet ją poznali. 
Matka Boska tuliła do piersi dzieci, a u dołu 
były emblematy pracy rolniczej koło snopa zgru- 
powane. 

— O, Matko Boska! broń nas i zachowaj! — 
powstał poszmer z westchnieniem zmięszany. 


A ksiądz Maciej dalej mówił: 

, — Matka Boska była opiekunką was oraczów 
1 żywicieli świata, a ubogich i pokornych, niech- 
że i teraz opiekunką waszą będzie, gdy w obro- 
nie Ojczyzny o lepszą przyszłość dla siebie wal- 
czyć idziecie. Niech ona was pociesza, uspokaja, 
ochrania od nieszczęść. 

Podniósł rękę do góry i jeszcze raz cały tłum 
przeżegnał. , 

— W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego... 
idźcie z Bogiem. 

Organista podał mu kropidło i wodę święconą 
zbliżył. 

Ks. Maciej kropić począł ludzi i kosy. 

— Idźcie z Bogiem ! — wołał głośno.—- Niech 
to żniwo, na które idziecie, stokrotny plon wam 
przyniesie, a Ojczyźnie wolność i niezależność. 

Bartosz dał znać ręką. 

Zahuczały bębny, a chłopy, za kosy się po- 

rwawszy, powstali. Zagrzmiała potem komenda, 
kompanie poczęły się szykować, schyliły się przed 
kościołem chorągwie z orłem i Matką Boską — 
1 chłopy szeregami ruszyły... 
„. Ksiądz Maciej nie odstąpił od ołtarza, — u- 
kląsł jeno na stopniu i modlił się. Odzywały się 
trąby i bębny huczały, aż po dolinie Wiślanej 
płynęły echa, a ksiądz modlił się. klęcząc. Mo- 
dlił się — a łzy jak groch wielkie staczały mu 
się jedna za drugą na stopnie ołtarza. Prosił Bo- 
ga o miłosierdzie dla tych. którzy od trzystu lat 
prawie o miłosierdzie ludzi błagali... 

Wstał wreszcie, przeżegnał się i poszedł do 
zakrystyi zdjąć z siebie obleczenie. Wzrok jego 
mimowolnie pobiegł jeszcze w tę stronę, skąd 
echo przynosiło odgłos trąb i bębnów. Długą, 
linią jak wąż sunął oddział chłopski drogą. ino 
do wschodzącego słońca kosy migały, igrając. Łzy 
mu się znowu zakręciły w oczach. 

— Wracajcie wolni! — pomyślał sobie — i 
żyjcie w wolnej Ojczyźnie! 

Poszli... 

Szli dziarsko, ostro, jak tylko chłop nasz cho- 
dzić umie. Orzeł nad nimi rozpinał skrzydła, a 


z góry Matka Boska patrzyła, w naręczu małe 
| dzieciątko trzymając. ! 

Bartosz prowadził, a wiedział, kędy, bo mu dro: 
gę Naczelnik wskazał. Dziwowali się temu ludzie 
po drodze bardzo, że to chłopy z kosami na woj- 
nę idą. Zbiegali się do nich chłopcy, pługów 
odbieżawszy, przypatrywali się, a jeżeli mogli, 
rozpytywali, co to wszystko znaczy. Który mędr- 
szy, jął o wszystkiem rozpowiadać, tłómaczyć, a 
bywało tak, Że niejeden, ochoty nabrawszy, pług 
lub radło z wołami czy końmi w polu rzucił, a 
sam torbę z chlebem, co go był na śniadanie 
wziął ze sobą. na plecy zarzuciwszy, z kompanią 
na wojenkę ruszył. 

— Kosę mi dadzą — powiadał. — Nie byle jaka 
to przecież sprawa! 

Gdy wieść o ruszeniu się chłopów rozniosła 
się dokoła, że to przecież nie byle gdzie idą je- 
no na obronę Ojczyzny od wroga, tak też w każ- 
dej wielkiej wsi, gdzie tylko był kościół, ze czcią 
ich witano, w dzwony bijąc na powitanie. A gdy 
zasię na odpoczynek przystanęli to ci nanieśli 
chleba i jadła, że byłoby drugie tyle nakarmić. 

— Przecież to nasza krew, za nas idą bić się — 
mówiono. 

Markotno było z początku — bo i za żoną i 
za dziećmi żal. ale w drodze, w kupie serce się 
powoli rozweseliło, a Bartosz dła dodania ludziom 
serca i ochoty zgromadził na przedzie tych, co 
śpiewać dobrze a głośno umieli. Ochotnicy tedy 
jak huknęl: jaką piosenkę, a wiara pociągnęła za 
nimi, to się aż pola i łąki śmiały. 

Śpiewali sobie raźno : 


W trąbki grają i bębnują, 
A Krakusy maserują — hej! 
Maserują, hej! 


Niechaj Moskwa z harmat burczy! 
Gdy nad nami orzeł iurczy, — hej! 
Orzeł furczy, hej! 


Pójdziem na harmaty radzi. 
Matka Boska nas prowadzi, — hej! 
Prowadzi nas, — hej! 


Prowadźże nas Matko święta, 

Niechaj zginie moc przeklęta — hej | 
Niechaj zginie, hej! 

Płyńcie głosy pod niebiosy I 

Świećcie nasze jasne kosy, hej! 
Świećcie kosy, hej! 

Idźmy bronić ojeowiznę — 

Na Moskala! Za Ojczyznę! — hej! 
Na Moskala, hej! 


Rosło chłopskie serce po takiej piosence ; jedni 
drugim dodawali ducha, a czesali żwawo wprost 
na Działoszyce i Skalbmierz. Bartosz, chłop roz- 
tropny, a miał jeszcze do porady mądrego ofice- 
ra, przysłanego od Kościuszki, więc nie szedł na 
chybił - trafił, jeno się dobrze rozgiądał poza sie- 
bie i po bokach, wypytywał, gdzie Moskwa i ile, 
ażeby się nie zetknąć bez potrzeby. Miał od Na- 
czelnika rozkazanie, ażeby się w żadne zatargi 
z Moskwą nie wdawał, bo go Moskale na winne 
jabłko zgniotą. Więc też słuchał dobrze, a baczył 
ns O pilnie. 

artosz wysłał na zwiady tęgiego i bywałego 
chłopa z Czernichowa, oy iie Kraka. 
znał jak własną kieszeń. Sprawił mu wózek, 
włożył do wózka kilkanaście sukman i kazał mu 
udawać handlarza, który od wsi do wsi jeździ — 
na wszelki wypadek, gdyby mu wypadło z Mo- 
skalami się spotkać, aby przecież można była ja- 
ko tako się wykręcić. Dobrze się między ludźmi 
zwijał Grzywa, aż wreszcie wraca. 
Cóż tam panie bracie? — pyta Głowacki. 

— Som Moskale — powiada. 

— A dużo? 

— Powiadają, będzie tego mało nie dziesięć 
tysięcy. 

— A skąd ciągną ? 

— Z Lublina prosto na Działoszyce... Madaliń- 
ski już z Naczelnikiem połączył się. 

Bartosz zdjął czapkę i powiada: i 

— No, chwała Bogu! Będzie nas więcej. 

— A Naczelnik ? 

— Z Koniuszy idzie. Jutro na noc będzie tak- 
że w Działoszycach. (0. d. n.) 


z 


. otrzymają bilety wolne na to przedstawienie. 


Nr. 64. 


następujący program podaje do publicznej wia- 
domości : 

1. Komitet zawezwał obywateli całego kraju, 
aby w dniach Kościnszkowskich. t. j. od setnej 
rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki dnia 24 
marca b. r. do setnej rocznicy zwycięstwa pod 
Racławicami dnia 4 kwietnia t. r urządzano ob- 
chody uroczyste. 

2. Obok miejsca pamiątkowego w Krakowie 
stanie prowizoryczny pomnik Tadeusza Kościuszki, 
udekorowany oraz oświetlony przez czas uroczy» 
stości. 

3. W dniu 24 marca b. r. przed południem, 
wydział Towarzystwa Imienia Tadeusza Kościu- 
szki złoży wieniec na miejscu pamiątkowem. 

4, Dyrekcya Muzeum Narodowego otworzy w 
Sukiennicach wystawę zabytków z czasów Kościu- 
szki w dniu 24 marca b. r. 

5. a) W piątek dnia 30 marca b. r. o godzi- 
nie 10 przed południem odprawioną będzie msza 
św. w kaplicy Loretańskiej u O0. Kapucynów, 
poczem nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

b) Tegoż dnia komitet urządzi wieczorki bez- 
płatne za zaproszeniami w salach „Sokoła“ i 
Strzeleckiej. 

6. W sobotę dnia 31 marca b. r., t.j. wo 
ktawę setnej rocznicy przysięgi Tadeusza Kościu- 
szki, odbędzie się obchód narodowy w Krako- 
wie, a mianowicie: 

a) Dzień pamiątkowy powita hejnał z wieży 
Maryackiej, oraz z uderzeniem godziny 6 rano 
pobudka orkiestry po rynku i ulicach miasta; 

b) O godzinie 8 rano zbiorą się uczestnicy ob- 
chodu przy rondlu bramy Floryańskiej i udadzą 
się ulicą Floryańską, Rynkiem, ulicą Grodzką i 
Podzamcze do katedry na Wawel, gdzie o g. 10 
przed poł. odprawioną będzie msza św. przed 
grobowcem św. Stanisława, a mowę wygłosi ks. 
T. Chromecki, rektor Pijarów, poczem przewo- 
dniczący komitetu złoży wieniec od narodu 
na sarkofagu T. Kościuszki ; 

e) Po odbytem nabożeństwie w katedrze, uda- 
dzą się uczestnicy obchodu ulicą Bernardyńską 
i Grodzką na rynek do miejsca pamiątkowego, 

“gdzie nastąpi złożenie wieńców, poczem przemó- 
wią: przewodniczący komitetu i prezydent mia- 
sta, a chór odśpiewa kantatę do słów Kornela 
Ujejskiego ; 

d) Tegoż dnia o godzinie 3 po południu zbio- 
rą się uczestnicy obchodu pod kopeem Kościu- 
2 celem zwiedzenia tegoż i złożenia wień- 
ców ; 

e) Dzień uroczysty zakończy wieczornica w sa- 
li „Sokoła* o godzinie 7, przeplatana mowami, 
chórem i orkiestrą ; 

7. Komitet zaprosi obywateli miasta Krakowa, 
by w dniu uroczystości dnia 31 marca b r. do- 
my swe przyozdobili świątecznie, a wieczorem 
tegoż dnia wzięli udział w ogólnej iluminacyi 
miasta. Również oświetlony będzie kopiec Ko- 
ściuszki. 

8. a) W dniu 1 kwietnia b. r. przed połu- 
dniem Komitet zajmie się uczestnikami obchodu 
przy zwiedzaniu pamiątek miasta, oraz wystawy 
zabytków z czasów Tadeusza Kościuszki ; 

b) Tegoż dnia o 38-ciej godzinie po południu 
w teatrze nowym uroczyste przedstawienie dla lu 
du: „Kościuszko pod Racławicami* ze 
wzmoenionemi chórami oraz prologiem. Włościanie 
z dalszych okolie Krakowa i z pod innych zaborów 


9. Komitet zajmie się wydawnietwem książki 
pamiątkowej z odbytej uroczystości. 


Biuro komitetu Kościuszkowskiego znajduje się 
w Krakowie przy ulicy Gołębiej L. 5; tam na- 
leży przysyłać wszelkie zgłoszenia; biuro za- 
częło funkcyonować i na wszelkie zapytania daje 
wyjaśnienia, 


Rada m. Krakowa uchwaliła 500 złr. na 
cele uroczystości w dniach 30 i 31 bm. odbyć 
się mających. Lwowski komitet zażądał przysłania 
5000 broszur pióra p. Eustach. Smiałowskiego 
o Kościuszce, celem rozdania ich pomiędzy lud 
i młodzież szkolną. 

Rada miejska w Kołomyi uchwaliła na ko- 
szta obchodu kredyt 200 złr. i utworzenie funda- 
cyi stypendyjnej dla ucznia rzemieślniczego. Ob. 
Franciszek Brodowski złożył zaraz na tę funda- 
cyę 100 złr. 


Komitet Kościuszkowski pow. wadowiekie- 
go, na którego czele stoją dr. Jan Iwański (pre- 
zes), dr. Maryan Homme (sekretarz) i Józef Cza- 
pik, wójt w Choezni, wydał gorącą odezwę wzy- 
wającą do uroczystego obchodu wielkiej rocznicy 
naznaczając uroczystość na dzień 8 kwietnia w 
Wadowicach. Komitet uchwalił odnieść się do ks. 
proboszczów, do kierowników szkół, obszarów 
dworskich i zwierzchności gminnych powiatu, 
aby łącznie i wspólnemi siłami urządzili w każ- 
dej wiosce. lub dla kilku wiosek w jednej miej- 
seowości, Kościuszkowski obchód narodowy. — 
Komitet pragnie, aby każdy. czy on mieszka w 
mieście czy na wsi, oddał hcłd Kościuszce i Jego 
ideom. 

Powiat wadowieki może posłużyć za wzór in- 
nym powiatom kraju. 


Z Tarnowa piszą: Celem przygotowania obcho- 
du Kościuszkowskiego zawiązał się komitet mie j- 
ski, który odbył dwa posiedzenia i postanowił 
do współudziału zaprosić Towarzystwa „Sokół“, 
„Kółko przyjaciół muzyki* i „Gwiazdę*. 

Jako dzień obchodu naznaczono 7 kwietnia 
1894. Ostateczny program uchwalony jeszcze nie 
został. Na razie roztrząsane bywają tylko różne 
projekty, do których należą : Urządzenie dnia 6 
kwietnia 1894 wieczorem korowodu z pochodnia- 
mi i ilaminacya miasta. Urządzenie dnia 7 kwie- 
tnia uroczystego nabożeństwa, w którem uczestni- 
czyć będą korporacyjnie reprezentacye autonomi- 
czne, cechy i stowarzyszenia. Uproszenie kompe- 
tentnych osób, aby dnia 7 kwietnia po południu 
wygłosiły odczyty „O Kościuszce“ w salach 
„Gwiazdy*, „Kasyna“ i czytelń na Strusinie i na 
. Grabówce. Urządzenie wieczorem tegoż dnia w 
sali teatralnej przedstawienia „Kościuszki pod 
Racławicami* siłami „Sokoła* i „Kółka przyja- 
ciół muzyki*. 


2 Przemyśla donoszą : Z inieyatywy Rady miej- 
skiej zawiązał się w naszem mieście komitet oby- 


> stożć obchodu komitet Kościuszkowski przełożył | watelski dla urządzenia uroczystego obchodu se- 
na dnie 30 i 31 marca, oraz 1 kwietnia 1894 |tnej rocznicy powstania Kościuszkowskiego. Ko- 
roku, t. j. w oktawę setnej rocznicy, a zarazem | mitet, któremu przewodniczy p. nadinżynier Mon- 


né, odbył dwa posiedzenia, na których w ogól- 


brano komitet wykonawczy. Obchód naznaczono 
na 31 bm. i 1 kwietnia, tj. w sobotę po świętach 
i przewodnią niedzielę. Oba te dnie raniutko głos 
hejnału z baszty obwieści mieszkańcom jako świę- 
ta narodowe. W sobotę wieczór odbędzie się w 
sali na zamku uroczyste przedstawienie tow. dram. 
„Kościuszko pod Racławicami“. W niedzielę o 
9 rano zbiorą się w ratuszu i obok ratusza re- 
prezentacye miasta i powiatu, stowarzyszenia („So- 
kół* i „Gwiazda* ze sztandarami) korporacye i 
t. d. O wpół do 10 ruszy stąd pochód do kate- 
dry łać, gdzie o 10 odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo, które odprawi najprz. ks. biskup su- 
fragan dr. Glazer, z kazaniem zastosowanem do 
obchodu, które wypowie ks. dr. Łabuda. Po su- 
mie w tym samym porządku uda się pochód na 
ulicę Mostową mającą z woli Rady miasta otrzy- 
mać odtąd nawę ul. Kościuszki, Tu nastąpi od- 
słonięcie tablic z odpowiedniem przemówieniem. 
Po południu o godz. 4 odbędą się odczyty popu- 
larne o znaczeniu rocznicy, w czterech salach: 
w sali radnej, w kasynie mieszczańskiem, w sali 
„Gwiazdy* i w Czytelni tow. Szkoły ludowej. 
Wieczorem odbędzie się w sali ratuszowej uro- 
czysty koncert tow. muzycznego, a równocześnie 
w sali na Zamku po raz wtóry przedstawienie ama- 
torskie „Kościuszko pod Racławicami“ dla ludu. 


„Sokół“ brzesko-słotwiński uchwalił dnia 8-go 
b. m. urządzić uroczystość Kościuszkowską w ten 
sposób, iż w dniu 4 kwietnia, jako dniu chwa- 
ły bitwy racławickiej, odbędzie się w kościele 
parafialnym w Bizesku uroczyste nabożeństwo z 
stosownem kazaniem i śpiewami — zaś dnia 7 
kwietnia wieczorem odbędzie się w sali kasyno- 
wej w Brzesku uroczysty wieczorek z następnym 
programem: słowo wstępne, odczyt o Kościuszce, 
śpiewy, deklamacye, a zakończy żywy obraz — 
zaś ewentualny czysty dochód przeznaczony bę- 
dzie na Towarzystwo „Szkoły ludowej“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 marca. 


Dziś zbiera się Izba panów prawdopodobnie 
poraz ostatni przed świętami. Na porządku dzien- 
nym znajduje się, obok przedmiotów niezasługu- 
jących na szczególną uwagę z naszej strony, pro- 
wizoryum budżetowe. 

Klub Coroniniego obradował w sobotę nad 
„zasadami* reformy wyborczej przedłożonemi przez 
rząd. Klub uznaje potrzebę reformy i uchwalił 
„zasady“ przyjąć za podstawę dyskusyi, nie 
oświadczył jednak dotychczas zapatrywań swoich 
co do owych „zasad“. 

W Sejmie węgierskim opozycya stara się wszel- 
kiemi sposobami przewlec ogólną dyskusyę nad 
ustawą. o małżeństwach cywilnych. W ubiegłą so- 
botę miało już tylko 2 moweów przemawiać. Na- 
gle jednak zapisało się 12 posłów do głosu. Pod 
koniec posiedzenia opozycya wywołała wrzawę w 
lzbie tak wielką, że prezydent musiał zawiesić 
posiedzenie. Przyczyny i celu tej wrzawy nie 
mógł jednak nikt wyjaśnić. W końcu starano się 
na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia wpro- 
wadzić sprawę przywrócenia Kossutho wi pra- 
wa obywatelstwa. Opar? się jednak temu dr. W e- 
kerle. Izba obradować będzie jeszcze dziś i ju- 
tro nad ustawą o ślubach cywilnych. Dyskusya 
ogólna w tej sprawie nie skończy się jednak i ju- 
tro, lecz przeciągnie się poza ferye świąteczne, 
choćby opozycya nie ponowiła sprawy Kossu- 
tha i nie nowego nie obmyśliła celem przewle- 
czenia dyskusyi 

W sobotę odbyło się posiedzenie Rady mini- 
strów pod przewodnictwem ks. Windiseh- 
graetza, który przedtem miał posłuchanie u 
cesarza. 


Z zaboru pruskiego. Rezultat wyborów. Inter- 
wiew z Kościelskim. 

Rezultat ostateczny wyborów na posła do parla- 
mentu niemieckiego w okręgu wyborczym babi- 
mojsko-międzyrzeck im jest według Dzien- 
nika Poznańskiego następujący : 

Nasz kandydat ks. dr. Szymański otrzymał 
7812 głosów — o 1205 głosów więcej, niż 
przy przeszłych wyborach. P. Dziembowski 
kandydat wolno-konserwatystów, otrzymał 5347 
głosów, a więc o 2368 głosów mniej, niż pod- 
czas przeszłych wyborów. P. Mosch, antisemi- 
ta, otrzymał 3 520 — a 239 głosów rozstrzelo- 
nych. 

„Jak piszą dzienniki niemieckie, antisemitom 
zarząd ich polecił głosować na niemieckiego 
kandydata“. Ni» dziwimy się temu wcale — pi- 
sze Dziennik Poznański, — przyzwyczajeni do 
tego jesteśmy, że wszyscy Niemcy bez względu 
na swe przekonania i zapatrywania polityczne — 
z wyjątkiem katolików — idą zawsze w zwartym 
szeregu przeciw Żywiołowi naszemu, rzucając 
w kąt swe zasady. Nie oglądać się więc na nich 
i tylko liczyć na siebie samych i na własną 
pracę, oraz sprężystą agitację. One jedynie da- 
dzą nam zwycięstwo, a wiemy, że praca była 
tam bardzo dobrą i robiono wszystko, eo moż- 
liwe. I teraz na wiece, które tamtejsze komitety 
wyborcze urządzają, zjeżdżają ks. Ferdynand Ra- 
dziwiłł do Międzyrzecza, a do Babimostu dr. 
Bachem, członek centrum, i przemawiać tam 
będą. Obok tego jesteśmy przekonani że choć 
czas krótki, to mimo to komitety, podkomitety, 
oraz mężowie zaufania dołożą wszelkich starań, 
aby wszędzie dotrzeć i psbudzić wyborców do 
spełnienia obywatelskiego obowiązku. O wynik 
wyboru ściślejszego jesteśmy tedy spokoj- 
ni! Jeśli zwycięstwo nie będzie po naszej stro- 
nie, to w każdym razie obowiązek będzie speł- 
niony! Wybory ściślejsze odbędą się już we 
wtorek dnia 20 b. m. Pismo Deutsche Warte 
ogłasza teraz interwiew, który jeden z redsktorów 
jego miał z posłem Kościelskim w sprawie uslą- 
pienia tegoż z dziedziny parlamentarnej. Podaje- 
my z tego interwiewu na odpowiedzialność rze- 
czonego pisma następujący ustęp: 

Na zapytanie, dlaczego p. Kościelski złożył 
mandat poselski, odpowiedział zapytany : 

Jestem znużony trudami parlamentarnemi i 
czekałem tylko na pomyślną sposobność złożenia 


nych zarysach omówiono sposób obchodu i wy-į 


NOWA REFORMA. 


mandatu. Cierpiałem dłuższy czas na karbunkuł 
i choć obecnie zupełnie z niego jestem wyleczo- 
ny, to jednak potrzebuję spokoju i wypoczynku, 
gdy tymczasem prawdopodobnie długa jeszcze 
obecna sesya parlamentu uniemożebniłaby mi ten 


wypoczynek. 


i także w obronie traktatu handlowego z Rosyą 


mieć, ani pochwalić. 
w parlamencie (reprezentant wydziału marynar- 
ki) nie jest przecież winien temu, co p. minister 
Bosse mówił w pruskiej Izbie deputowanych. 
Politykę taką uważam za niezłą i dumny jestem, 
że wychowany jestem w tradycyach mego stanu, 


rycerskością. Z p. drem Bossem możemy w spra- 
wie, o którą tutaj chodzi, toczyć walkę i nie od- 
stąpimy od naszych nader umiarkowanych żądań 
co do nauki jezyka polskiego. Rząd pruski nie 
będzie mógł nie uznać, że w dobrze zro- 
zumiałym interesie żądaniom tym zadosyćuczynić 
należy. 

Jak skutecznie złożenie mandatu mego podzia- 
łało na Koło polskie, przekonać się możesz pan 
stąd, że wczoraj cała frakcya głosowała za żąda- 
niami marynarskiemi. 

Oświadczył wreszcie p. Kościelski, że 
żadną miarą nie myśli ponownie ubie- 
gać się o mandat poselski. „Cheę — 
miał on mówić — rzeczywiście wypocząć po 


jeszcze pewien udział w parlamentarem życiu 
w Izbie panów, co mi zupełnie wystarcza do 
ogłaszania mych poglądów w życiu parlamentar- 
nem. Co do Koła polskiego, to jestem przekonany, 
że znajdować się w niem będzie zawsze silna 
wdzięczność, która będzie za zajmowaniem sta- 
nowiska uprzejmego i lojalnego. Do- 
wodem tego jest uchwała jego, powzięta już po 
mojem ustąpieniu, ażeby w trzeciem czytaniu 
głosować za żądaniami rządu w etacie marynar- 
ki. Nadto osobiste stosunki moje z moimi przy- 
jaciółmi w komisyi nie ulegną żadnej zmianie*. 


Z Niemiec. 

Zapisaliśmy niedawno jako okoliczność bardzo 
ważną i dla pokiju pomyślną fakt, że na ucztę 
u ambasadora niemieckiego w Petersburgu przy- 
był car z całą swoją rodziną i zabawił tam czas 
dłuższy. Przybycie to dowodzi bowiem, że car 
zadowolony jest z traktatu z Niemcami, że ceni 
sobie wysoko zaprzestanie walki cłowej z Niem- 
cami, jest przeto podstawa do przewidywania 
prawie na pewne, że antagonizm polityczny 
ustanie również między temi mocarstwami. 

Takie samo znaczenie ma również uczta u am- 
basadora rosyjskiego. w Berlinie dnia 17 b m. 
właśnie dlatego, że był na niej cesaru A 
dor rosyjski hr. Szuwałow wniósł toast na cześć 
cesarza; ten odpowiedział toastem na cześć 
cara. 

Swiadectwem wielkiego zadowolenia cesarza 
Wilhelma z przeprowadzenia traktatu w parla- 
mencie jest między innemi to, że w piątek przy- 
jechał umyślnie do kanelerza, aby mu osobiście 
podziękować. — a ponieważ go nie zastał, prze- 
słał mu bezzwłocznie to podziękowanie telegra- 
fem i oznajmił mu zarazem. iż mu udziela łań- 
cuch do orderu domu Hohenzollernów. Inni 
dygnitarze, którzy się przyczynili także do prze- 
prowadzenia uchwały parlamentu za tym trakta- 
tem, otrzymali również wysokie ordery. 


Z Paryża. Unieważnienie wyboru Blanca. 


Izba deputowanych przyjęła na sobotniem po- 
siedzeniu wniosek Reinacha o utworzenie mi- 
nisterstwa dla kolonij, uchwalając równocześnie 
żądany w tym celu przez prezydenta ministrów 
kredyt 150.000 franków. ; 

Wysoce skandaliczna scena rozegrała się przy 
końcu posiedzenia z powodu weryfikacji wyboru 
Edmunda Blanca, syna dzierżawcy domu gry 
w Monte Carlo. 

Wystąpił przeciw niemu znany socyalista Jau- 
res, który niedawno 0 Śmierć parlamentarną 
przyprawił Wilsona. Mowca wskazał najpierw na 
pochodzenie majątku Blanca z gry, zabronionej 
we Francyi. Człowiek ten jednak zapragnął naj- 
wyższych godności — i otrzymał je. Uzyskał le- 
gię honorową, przy pomocy... Wilsona. Koszto- 
wała go ta pomoc sto tysięcy tranków. Później 
zapragnął zostać deputowanym. Osiadł tedy 
w swoim okręgu wyborczym, jako prosty fabry- 
kant i rolnik i przekupywał, kogo się tylko da- 
lo. Mowca cytuje szereg wyroków sądowych, ja- 
kie wydano na agentów wyborczych Blanca i po- 
chwala w końcu nawet to, że postawiono rządo- 
wego kandydata przeciw niemu, dodaje wszakże 
charakterystyczną uwagę: „Czy to nie dziwne? 
Po jednej stronie przekupstwa wyborcze, po dru- 
giej nacisk władz za kandydatem rządowym — 
gdzie miejsce na powszechne głosowanie ?* 

Piorunujące wywody Jaures'a, spotęgowane 
pełnem sprzeczności tłómaczeniem się samego 
Blanca, wywarły skutek w Izbie. Pomimo obro- 
ny sprawozdawcy komisyi dep. Saint Germain, 
unieważniono wybór Blanca poważną większością 
282 głosow przeciw 117. 

Izba odroczyła swe obrady do 24 kwietnia. 


Z Belgii. Przesilenie gabinetowe. 

W Belgii przyszło do przesilenia gabinetowego 
skutkiem odrzucenia w sekcyach Izby rządowego 
projektu reformy wyborczej. 

Nowa ustawa wyborcza, przez rząd projekto- 
wana, opiera się na t. zw. „systemie pro- 
porcyonalnym*. Ustanawia ona raz na za- 
wszo trzecią niedzielę w październiku na wybory 
do Izby, a czwartą na wybory do senatu; mia- 
nowanie senatorów przez rady prowincyonalne 
wyznaczono na pierwszy wtorek w listopadzie. 
Głosowanie odbywa się w gminach, jeśli one 
liczą więcej, niż 1000 mieszkańców; gminy mniej- 
sze łączą się przy głosowaniu ze sąsiedniemi. 
Każdy do głosowania uprawniony obywatel 
obowiązany jest głosować pod karą 1, 2 
lub 3 franków — wedle tego, czy posiada 1, 2 


Skoro się przekonałem, że moi przeciwnicy 
w Kole przy obradach nad etatem marynarki 
zwyciężyli, nadeszła dla mnie odpowiednia do 
ustąpienia chwila. abym nie potrzebował w obe- 
cnym stanie zdrowia mego sił niepotrzebnie zu- 
żywać. W Kole z najczystszego przekonania wystę- 
powałem w obronie żądań rządu na marynarkę 


Prądu panującego w Kole, nie chcącego przyznać 
państwu niemieckiemu środków na marynarkę, 
ponieważ jest niezadowolone z pruskiego mini- 
sterstwa oświecenia, nie mogę ani zrozu- 
P. Hollmann 


które i w polityce nakazują kierować się pewną 


trudach publicznego Życia. Pozostaje mi zresztą 


słów it. pa 
ni mają być ich zastępcy, 


niających. 


rząd proponowanego. Skutkiem tego 
Baernaerta podać się miał do dymisyi. 


2 Włoch. 


po świętach wystąpić z gotowemi wnioskami — 


finansowej dla przywrócenia równowagi. 


sły. Jeden z nich podany w imieniu agrarzy- 
stów przez ich przewodnika p. Compansa pro- 
ponuje zniżenie ceny soli na 25 centesimów za 
kilogram, natomiast podwyższenie cła od zboża 
z 7 na 9 lirów. Skutek byłby ten, iż ludność 
włościańska oszczędziłaby w przeciętnym rachuu- 
ku rocznie 30 centesimów na głowę, a straciła: 
by 9 lirów czyli franków. Według zdania Cri- 
spiego w tej propozycyi przebija się nader dzi 
wny sposób pojmowania obowiązków obywtel 
skich; — posłowie mogą z taką propozycyą wy- 
stępować przed wyborcami, jeżeli mają ochotę, 
jednak on odwoła się do rozsądku parlamentu 
choćby mu wypadło rozwiązać go pięć razy 

Zważywszy to, dzienniki włoskie przypuszcza- 
ją, że ten pomysł podwyższenia ceny soli będzie 
zaniechany, zwłaszcza że konsumcya soli w o- 
statnieh dwu latach zmniejszyła się o 8312 cetn. 
metr. 


Z Rumunii. 
Przez cały tydzień ubiegły wiele hałasu na- 
robiły w Rumunii demonstracye urządzone prze- 


JA u rządowi przez stronnietwo naro- 
dowo-Hna mT biai wji Li y 


Bukareszcie zgromadzenie ludowe, na imię AG 
wódcy opozycyi Fleva i Stourdza wygłosili na- 
miętne mowy, atakujące gabinet Catargiu i króla 
Zakończeniem manifestacyi miał być olbrzymi po- 
chód, który głównemi ulicami miasta zdążał przed 
pałac królewski. Tu jednak przywitała demon- 
straniów żandarmerya ślepemi nabojami i rozpró- 
szyła ich zupełnie. Przy tej sposobności raniono 
cztery osoby. 

Nie koniee na tem. Deputowany Fleva przed 
kilku dniami wniósł w Izbie interpelacyę do rzą- 
du z powodu zachowania się władz i wojska pod- 
czas niedzielnego pochodu. 

Mowca zapowiedział przytem podobną mani- 
festacyę na najbliższą niedzielę, grożąc temi sło 
wy: „Na strzelby odpowiemy rewolwerami, a je- 
sli nam bramy pałacu królewskiego nie otwo- 
rzycie, wysadzimy ją.* Trzej ministrowie odpo- 
wiedzieli interpelantowi zgodnie a stanowczo, że 
liberali mogą urządzać zgromadzenia w lokalach 
zamkniętych, natomiast manifestacye uliczne są 
zgoła niedozwolone, a rząd poczyni potrzebne za- 
rządzenia, aby im w danym razie przeszkodzić 
skutecznie. 

Zdaje się, że oświadczenie to wpłynęło na ostu- 
dzenie gorączki liberałów. Zapowiedziana na wczo- 
raj manifestacya odbyła się istotnie, telegramy 
jednak nie donoszą o żadnych zajściach burzli 
wych. To pewna, że obecny gabinet w Rumu- 
nii ma do czynienia z zajadłymi przeciwnikami, 
którzy nad upadkiem jego pracować będą wy- 
trwale. Czy im się to uda, przyszłość pokaże. Do- 
tąd atoli nie tego nie wróży. 


KL_roNniIKa. 


Kraków, 10 marca. 


Powtórna konfiskata. Numer 33 N. Reformy 
z dnia 11 lutego b. r został skonfiskowany przez 
krakowską policyę, jak o tem swego cząsu donie- 
śhśmy, za umieszczenie odezwy komitetu, wzywają- 
cej do obchodu rocznicy Kościuszkowskiej. Równo- 
cześnie skonfiskowano wszystkie ine dzienniki kra- 
jowe za tę samą odezwę. 

Sąd krajowy karny jako prasowy w Krakowie 
uchwałą z dnia 23 lutego b. r. 1. 3559 nie za 
twierdził konfiskaty odezwy, Prokuratorya pań- 
stwa wniosła rekurs od tej uchwały sądu krajowe 
go do wyższego sądu krajowego, lecz i ten uchwa- 
łą z dnia 4 marca odmówił żądaniu prokuratoryi i 
konfiskaty nie zatwierdził. 

Na mocy tego orzeczenia komitet Kościuszkowski 
wspomnianą odezwę rozesłał po kraju w tysiącu kil- 


Ten projekt rządowy cdrzucony został|3695 
przez 6 sekcyj Izby, które oświadezyły się prze- | 4208 
ciw zasadzie systemu proporcyonalnego, przez | 4905 
gabinet | 5561 


Parlament włoski odroczył się na czas świą- | 9396 
teczny do 3 kwietnia, ale komisye pracują, aby 


w dwu najpilniejszych sprawach — t. j. w spra- 
w sprawie udzielenia rządowi nieograniczonego 
pełnomocnictwa do prze.rowadzenia reform ad- 
miuistracyjnyeh dla uzyskania znacznych oszczę- 
dności w wydatkach —- i w sprawie reformy 


W obu sprawach rząd — jak wiadomo — na- 
potyka na wielkie przeszkody. Odrzucenie pro- 
gramu rządowego ©0 reformie finansowej nakła- 
dałoby na komisyę obowiązek wypracowania no- 
wego programu. Pojawiają się też różne pomy- 


Kraków, 20 Marca 1894. 


lub 3 głosy; w raze powtórzenia się tego prze- | Towarzystwa, odbyte pod przewodnietwem prezesa 
winienia podwyższa się tę grzywnę do 5 fr. za|dyrekeyi , artysty-malarza p. Henryka Rodakowskie- 
każdy głos, a w razie dalszego, upornego trwania j go. Z od zytanego sprawozdania za rok ubiegły do- 
w tej niechęci do głosowania wykreśla niepo-|wiadujemy się, iż liczba członków Towarzystwa 
prawnego obywatela na przeciąg lat 10 z list| (akcyonaryuszów) wynosiła 5564. Dochodów było 
wyborczych i przez ten czas traci on prawo|40734 złr, rozchodów 37.274 złr. Funduszu żela- 
otrzymania urzędu. czy to od rządu, czy |znego Towarzystwo posiada 24.610 złr. Koszt re- 
od reprezentacyi prowincyonalnej lub gminnej | produkcyi obrazu Kaspra Żelechowskiego „ Wywła- 
. Reprezentacya proporcyonalna wejść ma w Ży-|szczenie*, przeznaczonego na premię dla ezłonków 
cie we wszystkich okręgach wyborczych, które |za rok ubiegły, wynosił 7.418 złr. Do rozlosowania 
więcej niż jednego reprezentanta wybierają. Dla] między członków nabyła dyrekcya ogółem 106 dzieł 
dziewięciu okręgów, wybierających tylko jednego | sztuki za kwotę 7438 złr. Szczegółowa: obrazów 
reprezentanta, pozostaje w mocy system absolu- |olejnych 52 za kwotę 5665 złr, akwarel 7 za 565 
tnej większości i wyborów ściślejszych. Najważ- |złr, rzeźb 28 za 1.05% złr., reprodukcyj 19 za 156 
niejszym jest artykuł 170, określający stosunek |złr. Artysta-malarz p. Antoni Pietrowski wniósł żą- 
liczby głosów, potrzebnych do ważności wybo-|danie poczynienia zmian w statucie Towarzystwa 
ru. Wedle projektu rządowego potrzeba do waż- | przyjaciół sztuk pięknych. 

ności wyboru dwóch piątych ogólnej liczby 
głosów w okręgach, wybierających trzech po-|padły na następujące numery akcyj: 87 40 73 
a jednej szóstej części w stolicy |163 167 308 571 718 836 876 987 1009 
Brukseli. Równocześnie z reprezentantami wybra- | 1072 
na których prze- | 1388 
chodzi opróżniony mandat bez wyborów uzupeł-|2125 


W losowaniu zakupionych dzieł sztuki wygrane 


1062 
1376 
2060 
2885 
3694 
4184 
4778 
5472 
6110 
6429 
7150 
8863 


1139 
1479 
2131 
3138 
8934 
4298 
5020 
5650 


1246 
1504 
2190 
3412 
4020 
4377 
5104 
5775 
6147 6206 
6444 6445 6564 
7259 7312 7855 
8441 8532 8562. 

Doroczne walne zgromadzenie członków kra- 
kowskiego „5 zoła* odbyło się wczoraj po południu 
we własnym gmachu. Prezes dr. Sryczeń skreślił 
pokrótce działalność Towarzystwa, które rozwinęło 
się, dzięki ofiarności obywatelskiej, tak, jak żadne 
inne w kraju. Przypomniał mowca druhom zbliża- 
jącą się kampanię sokolską na wystawie powsze- 
chnej we Lwowie. Drugi zlot Sokołów polskich po- 
winien zaimponować swoim i obcym. Ważna część 
zadania, aby zlot się udał, spada na barki „Sokoła“ 


1364 
1838 
2804 
3622 
4179 
4738 
5439 
6053 
6346 
7055 
8355 


1305 
1529 
2428 
3469 
4032 
4508 
5129 
5792 
6217 


1321 
1554 
2469 
3521 
4075 
4554 
5197 
5946 
6224 
6985 
7919 


1880 
1561 
2688 
3560 
4162 
4562 
5417 
6051 
6808 
7028 
8066 


8099 


6128 
7161 


j krakowskiego, jako po Macierzy lwowskiej najpotę- 


żniejszego gniazda. Wobec ważności chwili zniknąć 
powinny nieporozumienia; karność i sokolskie onoty 
mieć nieustannie na pamięci, to obowiązek prawdzi- 
wego Sokoła. Kto karności nie ma, ten nie jest So- 
kołem, ten nie ma pojęcia o sokolej idei, o celn, 
dla którego zorganizowano polskie Sokolstwo. 

Po wezwaniu przez prezesa, aby drużyna kra- 
kowska należyty udział wzięła w obchodzie wielkiej 
rocznicy Kościuszkowskiej, zabrało kilku mowców 
głos w sprawie przedłożonego przez wydział spra- 
wozdania z czynności za rok ubiegły. Obszerniej o 
tem sprawozdaniu pomówimy jutro. Po wyjaśnie- 
niach, udzielonych przez prezesa i członków wydzia- 
łu, zgromadzenie sprawozdanie przyjęło do wiado- 
mości, a na wniosek członka komisyi kontrolującej 
udzielono wydziałowi absolatoryum. 

Zgromadzenie było bardae liegne i trwało od go- 
dziny 4'Ją do 7 wieczorem. Po świętach odbędzie 
się dalszy ciąg zgromadzenia. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłało: Koło mę- 
skie w Krakowie 200 złr. 

O ubiorze Kościuszki. Niedawne to czasy, gdy 
żył nasz uwielbiany naczelnik naredu, a już sprze- 
czne utarły się wyobrażenia o jego zewnętrznym 
wyglądzie. Bardzo liczne i rozpowszechnione portre- 
ty Keściuszki, powtarzane wielokrotnie przez różnych 

Uyvir"-niaudolnyah. rysowników, zamąciły wła- 
ściwe o jego rysash i fizystomit=pofóete:=te* dopiarn 
przez porównanie ich z wiarogodnemi oryginałami, 
wykonanemi współcześnie. meżsa de$óć do raeczywi- 
stego wizerunku bohatera z pod Dubienki i Racła- 
wie. Rzecz jednak szczególna, że z biegiem czasu 
naśladowcy zamiast na korzyść. na szkodę pod wzglę- 
dem kształtu ukazywali nam Kościuszkę, a niektó- 
rzy nawet twarz jego do karykatury sprowadsili. 
Na wystawie Kościuszkowskiej w Muzeum narodo- 
wem w Sukiennicach, która będzie na czas obchodu 
stuletniej roczniey otwartą, przypatrzymy się znako- 
mitej kolekcyi portretów Kościuszki z różnych cza- 
sów jego życia i nauezymy odróżniać jego prawdzi- 
we od fałszywych wizerunków, 

Co zaś do ub!oru Kościuszki w r. 1794, to na 
podstawie przez nowszych autorów szerzonych opi- 
sów, mielibyśmy najsprzeczniejsze z prawdą w tym 
względzie wyobrażenie, gdyby nie Stachowicz, słyn- 
ny malarz z tych czasów, który nam Kościuszkę 
rzetelnie w różny sposób na swych obrazach przed- 
stawił. 

Jak wiadomo, Kościuszko przed ogłoszeniem po- 
wstania ukrywał się za granicami kraju i w Gali- 
cyi pod zaborem austryackim, nosił s'ę więc tak, 
aby nie zwracał na siebie uwagi i w takim stroju 
przybył ©0 Krakowa dnia 23 marca. Miał wtedy 
na sobie zwykły owoczesny surdnt długi, ze stoją- 
cym kołnierzem wysokim wywiniętym, koloru jasne- 
go, SZarawego w paski zielone. Pod tą suknią miał 
czerwoną kamizelę z wywin'ętemi klapami, a mię- 
dzy temi pokrywały mu gors białe koronkowe ża- 
boty od białej chustki na szyi, na którą wyłożonym 
był kołnierzyk biały od koszuli. Spodnie nosił jasne, 


"|żółtawo białe, obcisłe, ze strzemionami na cbuwiu 


bez ch: lew. 

Głowę krył mu wielki czarny kapelusz z obszer- 
nem rondem Nie był to więc żaden mundur, a tem- 
bardziej amerykańskiego generała, tylko zwykły 
współczesny strój Świecki, używany przez inteligen- 
cję, z tą odmianą, że Kościuszko, przejęty prostotą 
republikańskiego obywatela Stanów Zjednoczonych, 
nie nosił nigdy peruki, ani harcopa, jak to wtedy 
było ogólnym zwyczajem w Europie. 

Za przybyciam do Krakowa, Kościuszko na ten 
swój ubiór nie wojskowy, przywdział szablę zawie- 
szoną przez ramię na czarnym rsemieniu, z białą, 
metalową klamrą na piersiach, przewiązał białą 
szarfę przez biodra w pasie i głowę nakrył czapką 
czworograniastą niebieską, aksamitną z futrzanym 
obkładem, u której z boku lewego tkwiła biała 
kitka. 

Po bitwie Racławickiej przywdział Kościuszko su- 
kmanę białą włościan krakowskich i uczynili to 
także jego adjutumci Odtąd naczelnik narodu cho- 
dził ciągle w sukmanuch enłopskich i w takiej wzię- 


kuset egzemplarzach. Zdawało się, iż wszystko jaż|tym był do niewoli pod Maciejowieami. 


jest w porządku, gdy oto wczoraj, w niedzi-lę, po 


Jednę z tych sukman, jakie nosił na sobis Ko- 


godzinie 10 w nocy, nie wiadomo dlaczego, policya |ściuszko w r. 1794, posiada Muzeum. narodowe w 


krakowska z polecenia prokuratoryi państwa po- 


wtórnie tę samą skonfiskowała odezwę. 


Ta konfiskata jest już dla nas najzupełniejszą za- 


padką. 


Krakowie. Walery Eljasz. 
Chrzestna córka Tadeusza Kościuszki. Dzien- 

nik Poznański z daty niedziela 18 b. m. przynosi 

następującą wiadomość: „Dowiadujemy się, że cór- 


Losowanie dzieł sztuki, nabytych w roku ubie- |ka generała Dąbrowskiego, Bogumiła Mań- 


f 


głym przez dyrekoyę zjednoczonego Towarzystwa|kowska, kończy w dniu jutrzejszym 80 lat i by- 
przyjaciół sztuk pięknych, odbyło się wczoraj w po-|ła rówienni.zką i przyjaciółką 6. p. hr. Augusta © 
łudnie w sali wystawy w Sukiennicach. Akt loso: | Cieszkowskiego Trzymał ją do chrztu Tadeusz Ko- 
wania poprzedziło dorcczne walue zebranie członków |ściuszko w Paryżu, gdzie się urodziła w r. 1814.“ 


Kraków, 20 Marca 1894. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 64. 3 


Wiadomości osobiste. W sobotę przybył do Kra- 
kowa Michał hr. Dzieduszycki, starszy radca skar- 50. Ska -—20, Korczyn EK Oljsk —20, 
bowy, dyrektor samborskiego okręgu skarbowego. |A, Frunk —-20, Firganek —-20, A. K. —-20, M. L. —-50, 

Z uniwersytetu. W dniu 15 bm. p. Stanisław |N G. —20, N. Idzikowska —50, N.N —20, M. R. —*20, 
Witalis Ciechanowski, rodem z Krakowa, otrzymał | Krajowy skład publiczny —'50, A. S. —30, Kamecki 1—, 
W tutejszym uniwersytecie stopieú doktora wszech P R a nezapse śl) ka z 
nauk lekarskich. buez —20, Adolf Gottlieb —-10, Małek —20, Walter B. 

Odczyty. W śrdę d. 28 i w czwartek d. 29|— 10, Tabnezyński — 20, Zwoliński —'20; Świerczyński 
marca odbędą się w obserwatorynm astronomicznem | —20, Bodyński — 20, Grottger —*30, St. a 
w ogrodzie botanicznym dwa odczyty W dziedzinie Wi N > 0 E OM mie w. TR. i 
astronomii, wygłoszone przez dra Wierzbickiego, po- | Bett —:20, Klein -—'20, Czernigiewski — 20, Leszczyński 
łączone z nader zajmującemi demoastracyami. Od- m a pale own "RE M ken a 

i i ie- | —10, N. N. —'10, N. N. —'10, Pisarski — 10, 1 i 
we Pe Tie i stę o godz. 6 „e Sh NOG EES S Wu okowach 

, ykła ta okazya zapoznania się z na-|g io N N 40. 

Szem obserwatoryum obudzi bez wątpienia w najszer- i ` Z uszanowaniem Ksawery Konopka. 
szych kołach naszego miasta wielkie zaciekawienie, 
a że miejsce szezupłe, liczba biletów musi być ści- 
śle ograniczoną, skutkiem czego jak najwcześniej na- 
leży się w nie zaopatrzyć. Dochód z odczytów prze- 
znaczony na fundusz budowy Domu akademickiego 
i Bratuią pomoc uczniów uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego, 
Rynek, linia A B. 

Zmarli. Stanisław Jarmund, komisarz rządu 
narodowego w r. 1868, inżynier cywilny, urodzony 
w (Głrabiu w Królestwie Polskiem w r. 1824, zmarł 
16 bm, we Lwowie 

Qczyszczanie ogrodów i sadów. Magistrat wzy- 
wa wszystkich posiadaczy ogrodów i sadów w obrę- 
bie miasta 1 przedmieść położonych, aby bezzwło 
cznie przeprowadzili najdokładniejsze oczyszczenie 
drzew z zarodków gąsienic, a następnie pojawiające 
się gąsienice energicznie wytępiali. 

Z teatru. Jutro we wtorek po raz trzesi odegra 
ną będzie tragedya Szekspira „Hamlet“. 

We środę ostatnie przedstawienie przed Świętami, 
dane będą cztery jednoaktówki: „Dzisiejsi“ Gawale- 
wioza po raz pierwszy, „Ojcze nasz“ Coppégo, „Łap- 


Chlipalska —'30, N. 
,N.N. --15, A Jahn 


— 50, Konstanty Mildner -—50, A. 
N. —10 N. —'20, N. N. —20 


Podziękowanie. Po zamknięciu rachunków z ba- 
lu ogólno- akademiekiego, czujemy się w obowiązkn złożyć 
publicznie podziękowanie J. Magn. Rektorowi Zollowi, pp. 
prezydentowi Friedleinowi, kuratorowi Krzymuskiemu Ton- 
dowi, Dąbrowskiemu, Dembińskiemu i Hoekowi, którzy 
przyczynili sie do jego uświetnienia, następnie paniom, 
które raczyły przyjąć obowiazki gospodyń, wreszcie tym 
wszystkim, którzy naddatkani przyczynili się do pomno- 
żenia jego dochodów. 

Na bal nadesłali : pp. Bueewicz 100 złr., hr. St. Bade- 
ni 10 złr, Barabasz 7 złr., Baranowski 10 rs., Beringero- 
wa 10 złr., Browicz 12 złr.. Brzeziński 5 złr„ Bujwid 5 
Ciborowski 80 fr. Ciechanowska 10 zły, X. Chotkowski 
5 złr., Cyfrowiez 5 zr., Dolińska 10 złr., Dłużyński 10 
złr., Federowiczowa 5 zły., Fierich 10 złr., Gluziński 10 
złr. Górski 10 złr., Alfr. Halban 10 złr., Jordan 5 złr., 
Alfr, John 10 złr. Jaworska 13 złr., Faustynowa Jaku- 
bowska 10 złr., Jakubowski 10 złr., Kalinka 10 złr., Kas- 
parek 10 złr., Kleczyński 10 złr., Kiobasa Zręcki 15 złr., 
Korotkiewicz 5 złr., Kowalski 10 złr., Koy 10 złr.. Kroe- 
blowa 10 złr., Krzymuski 20 złr., Laskowski 10 złr., Le- 
wieku 10 złr,, Hazarski 10 złr.. Pukasiewiczowa 10 złr., 
Marfiewicz 10 złr. Mars 10 złe., Milewski 10 złr., Mussi- 
lowa 10 złr., Obalinski 10 złr. Pareńska 10 złr., X, Pel- 
czar 5 złr. Piekosiński 10 złr. Piliński 8 złr., Ponikło 
5 złr. Propper 10 złr., Redyk 20 zir. Rettinger 15 złr., 
Józ. Rosenblatt 20 złr., Eman. Rosenblatt 20 zir., Slękowa 


ka na myszy”, oraz „Fotografia Jędrusia*. W pierw- 
szej zadebiutuje pani Stankowska, artystka sceny 
łódzkiej. W „Ojcze nasz“ wystąpi, prócz sił miej- 
scowych, pani Talko. W komedyi Z. Przybylskiego 
mFotogralia Jędrusia* wystąpią panie Leszczyńska, 
Wojnowska, oraz pp. Rygier i Solski. 

Reżyserya i artyści zajęci są obecnie próbami z 
„Kościuszki pod Racławicami“. Utwór ten, pełen 
podniosłych myśli, ukaże się na seenie krakowskiej 
w pierwotnej swej szacie, t. j. bez skróceń, jakie 
w ostatnich latach u nas praktykowauo. W drugi 
dzień Świąt Wielkanocy w przedstawieniu „Kościu- 
szki* przyjmie udział cały męski personal. Chóry 
będą zwiększone. Na scenie podczas przysięgi Ko- 
ściuszki przygrywać będzie kapela „Harmonii*. 

Pogrzeh ś. p. Augusta Cieszkowskiego odbył 
się 15 b. m. w Poznaniu o godz. 5 popoł. Zwłoki 
przeniesiono z domu żałoby do gmachu towarzystwa 
przyjaciół nauk i umieszczono w przedsionku, za- 
mienionym na kaplicę, okrytą kirem i etoczoną zie- 
lenią i jarzącem światłem. Przy zwłokach pierwszy 
przemówił generalny sekretarz akademii krakowskiej, 
prof Smolka, żegnając śp. Cieszkowskiego, jako człon- 
ka akademii i ostatniego filozofa polskiego.  Nastę- 
pnie prezes Koła polskiego Motty podnosił zasługi 
Cieszkowskiego, jak założyciela ligi narodowej, po- 
sła i prezesa zjazdu ekonomistów. Prof. Milewski 
imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego żegnał Ciesz- 
kows jego, jako męża pielęgnującego do Śmierci 
cywilizacyjne idee Kazimierza Wielkiego. W imieniu 
uniwersytetu lwowskiego przemawiał prof. Dembiń- 
ski, a imieniem tow. przyjaciół nauk prof. Wicher- 
owicz. Konqukt pruwadził KB. biskup Likowski. 
Podczas żałobnego pochodu grała muzyka marsza 
Chopina. Mimo ulewnego deszczu wzięły udział w 
eksportacyi tłumy ludu. Na wspaniałej trumnie dọ- 
bowej, stosownie do życzenia nieboszczyka, nie było 
wieńców. Nabożeństwo żałobne celebrował dziś w 
kościele dominikańskim ks. areybiskup Stablewski 
w licznej asystencyi duchowieństwa. Poduiosłą mo 
wę wypowiedział ks. biskup Likowski. Objaśnił on 
stanowisko mędrea naródowego. rozwiązującego za- 
równo najgłębsze zagadnienia, jak i praktyczne kwe- 
stye społeczne. Zmarły pozostanie dla młodzieży wzo- 
rem nauki, pracy i obowiązkowości. Mowca oddał 
cześć Śp. Cieszkowskiemu, jako hetmanowi ducho- 
wemu, który zawsze tylko szukał prawdy, kochał 
ludzkość i Ojczyznę, a z zasadami wiary chrześci- 
jańskiej był zawsze w głębokiej zgrdzie. Zwłoki śp 

Cieszkowskiego przeniesione zostaną z kościoła do 
h SER grobowca, zanim wybudowany zostanie 

y grobowiec w Wierzenicy. 
"Z Gracu donoszą o samobójstwie słuchacza praw 
hr. Potockiego. Zastrzelić się miał rewolwerem 
w piątek wieczór. Jako powód rozpaczliwego kroku 
podają kłopoty finansowe. 

Towarzystwo śpiewackie „Echo“ we Lwowie 
rozpisuje konkurs na najlepszy utwór choralny na 
głosy męskie, o dowolnej objętości, z tekstem pol- 
skim świeckim. O nagrodę w wysokości 100 koron 
w złocie ubiegać się mogą kompozytorowie polscy. 
Utwory konkursowe mają być oryginalne, dotąd ni- 
gdzie niewykonywane, a należy nadsyłać je pod 
adresem p. Fontany, prezesa „Echa“, najpóźniej do 
dnia 15 kwietnia 1894 r. Utwory mają być zaopa- 
trzone dowolnem godłem, taksamo koperty, zawiera- 
jące imię i nazwisko, tudzież miejsca zamieszkania 
kompozytora Trzy utwory, uznane przez jury za 
najlepsze, wykonane zostaną w lipcu b. r. na kon- 
cercie wystawowym „Echa“. 

Niebywałe zawieje śnieżne szalały w ubiegłym 
tygodniu, mianowicie 16 b. m, w północnych Cze- 
chach, Saksonii i sąsiednich krajach niemieckich. 
Kcmunikacya kolejowa w wielu miejscach zupełnie 
była przerwaną. W okolicach Wrocławia śnieg pa- 
dał bez przerwy 60 godziu. 


Mianowania. Namiestnik zamianował oficyała ra- 
chunkowego namiestnictwa Józefa Małdzińskiego rewiden- 
tem rachunkowym i oficyała l klasy przy wojskowej pro- 
wianturze w Cattaro Bronisława Wysockiego olicyałem 
rac unkowym w departamencie rachunkowym galicyjskiego 
namiestnictwa. 


Dalsze składki na obchód Kościusz- 
kowski w Krakowie: 
Walerys Ł, —'20, A. K. —20, L —'10, M. F. —-%0 


Bąkowski —40, N N. —'10, R. S. — 20, Walenty Ey- 


gakowski —50. E R —30, M. Opidowicz l—, W M. 


—20, A. Juszczyński —-10, H. Jaworska —'10, M. Wrzo- 
glowa — 80, J. Jabłoński 1.—, Karol Drozdowski — 20, 
— 10. Kieimens Da- 
browski —'50, Andrzej Guzikowski —'50, Julia Grynfeltt 


Jau Starek 1-—, Fr. M. — 50. M 


- "BU, Karol Klick — 30, Z. H. —20, M R. — 0, T. 
K —20. N. N. — 20, Szezęsny Chmielewski 1—, N. N. 
—410, M. Z. —'10, J. @. —20, M Maurizio —50, J. 
W towiszewski 1:—, X. Y. — 40, Ć J. J. B. —10, 
PA 


J. (ławełkiewicz —'50, Razem %—, X Y.Z —1,X Y 
7. —'4, Kostecki —'2, Grodywski —'20, A. Pająk — 25, 
v Krzanowski —'20, Klin —'20, Wajda —:20, N. N 


— 2J, Krókowski — 20. Golkiewicz — 20, ks. Swiętnicki 


już w Krakowie Thomsona, 
że nie wspomnę o m!odszych, jak Greguivwicz lub 
Kreisla:, ale w tem gronie pozostanie zawsze perłą 
najczystszej 
piątkowego i niedzielnego koncertu wykazuje tak 
potężne plus na korzyść naszego warszawskiego go- 
Ścia, że mimó woli ogarnia muzykalnego słuchacza 
uczucia zadowolenia i dumy, że teu europejski wir- 
tuoz jest naszą własnością i u nas i dla nas pta- 
cuje. 
koliczność, że ten Barcewicz, któregoby na rękach 
noszono i złotem obsypywano za granicą, U nas gra 
w sali zaledwo do połowy zapałnionej. 
tności publiczności trudno wytłómaczyć i usprewie- 
dliwić, a zwłaszcza że występuje ona najczęściej 
wtedy, gdy na estradzie popisuje się rodak. Czyż- 
byśmy tylko dla obcych uznanie nieść mieli? 


H E 
*—, T. D. —10, Marya Jelonek —:10, T. Gaydzicz 
i=, Stanisław Wieczorek — 20, Z. S —15, M. B. —20, 


10 złr, Śliwiński 10 złr., Smolka 10 złr.„ X. Spis 5 złr., 


Straszewska 20 złr. Szymkiewiez 15 złr., hr. Szembek 20 
złr., hr. Tarnowska 15 złr., Teichmannowa 15 złr., Trze- 
bicka b złr., Ulanowska 10 złr., ;Ulunowski 10 złr., Wa- 


entowicz 10 złr., Rektor Zoll 15 złr., Dr. Józef Zoll 5 złr., 
uławski 15 złr. Ogólny dochód z balu wynosi 1079 złr. 


90 et. Wydatki 795 złr. 31 et. Czysty dochód 284 złr. 59 ct. 
Bosowski 5 złr. 


Składki. Wydział Tow. „Bra'niej pomocy“ słucha- 


czów kraj. wyż. szkoły r'lniczej w Dublanach nadesłał na 
pomnik Kościuszki czysty dochód w kwocie 36 złr. z wie- 
czorku literacko-muzykalnego, urządzonego na uczezenie se- 
tnej rocznicy Racławickiej bitwy. 


Natalia Jordanowa od gości z Jordanówki w Zakopanem 


kwotę 1 złr na obchód Kościuszkowski. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 20 marca: Po raz trzeci „Ham- 


et‘, trugedya Szekspira. 


We środę 21 marca: (Ostatne przedstawienie 


przed Swiętami). Po raz pierwszy „Dzisiejsi* Ga- 
walewicza, „Ojcze nasz“ Coprógo, „Łapka na my- 
szy”, oraz „Fotografia Jędrusia* Z. Przybylskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Drugi koncert St. Barcewicza. Słyszeliśmy 
Sarasatego i Joachima, 


wody Bareewicz. Wynik artystyczny 


A dziwną w tem wszystkiem jest tylko ta o- 


Tej oboję 


Program wczorajszy dopełnił artystycznej biesiady, 


z jaką Barcewicz przed publicznością krakowską wy- 
stąpićó postanowił. Rozpoczął go koncert E-mol Men- 
delsohna, wspaniałe dzieło, w którem próbowali i 
próbują do dziś dnia sił swoich vajwięksi skrzypko-* 
wie, nie wyłączając Joachima. 
ten koncert zupełnie inaczej, niż iuni. Przedewszyst- 
kiem zwalnia tempo i dopiero na tle umiarkowanego 
taktu rzeźbi z właściwym sobie polotem i z niepo 
szlakowauą czystością każdą frazę. A kiedy wyśpie- 
wał już wszystkie piękności Adagia i Andaute, zdo- 
bywa się na pełne energii Śmiałe i szybkie Fiuale, 
w którem znajduje pole do i zwinięcia całego bo- 
gactwa techniki. Koncert Mendelsohnowski przedsta 
wia chef-d'oevre w repertoarze Barcewicza. Oprócz 
koncertu wspomnianego grał artyste nasz Jeszcze 
Riesa: 8 
któremi zachwycił iście koronkową robotą techniki. 
fantazyę z Meistersingerów i dwa tańce hiszpańskie 
Sarasatego, witany i żegnany po każdym wstępie 
prawdziwym huraganem oklasków, 


Barcewicz traktuje 


Adagio, Gondolierę i Perpetuum nobile, 


Panna Róża Rapacka śpiewała piosnkę Mascagniego 
„Kocha nie kocha“, Wieniawskiego „Złote łany” i 


Mazurek Chopina z trylem, wszystkie trzy utwory 
z rzadko na estradzie spotykanym wdziękiem, z po- 
szanowaniem tekstu, a prostotą śpiewaczki, idącej 


więcej za wrodzonem poczuciem naturalnem, niż 
surowemi regułami szkoły. Miluchny, pełen metali- 
cznego dźwięku głos silny i dobrze wyrobiony jest 
podstawą, na której piękne budować można na- 
dzieje. 

Programu dopełniła deklamacya p. Tekli Trap- 
szównej, która z wdziękiem i filuternością wygło: 
siła Chęcińskiego „Zamki na lodzie“! „Album“ i 
wierszyk Gawalewieza „Uhm*. T. 

— Popis szkoły p. Salomońskiej. W salonach 
p. Gabryelskiej odbył się wez”raj wieczorek muzy- 
kalny, urządzony przez uczniów i uczennice szkoły 
fortepianu p. E. Salomońskiej, na dochód wetera- 
nów z 1881 roku. Obfity i bardzo zajnujaco uło- 
żony program obejmował utwory koncertowe, nale- 
żące do najwyższych kursów fortepianowych, 8 wzo- 
rowe tychże wykonanie było chlubnem świadectwem 
dobrego kierunku szkoły p. Salomońskiej. Na wstę- 
pie odegraną została stylowo i z doskonałem cie- 
niowaniem uwertura Mendelsohna z „Groty Finga- 
la“ na ośm rąk przez pp. Ciechanowską, Adamską, 
Judkiewiczównę i Epsteinównę, następnie p. Zapla- 
talski wspólnie z pp. Hockiem i Stinglem odegrał 
Schumanna „Phantasiestiicke", p. Wechsler zdobyła 
zasłużony oklask za sonatę Saint Saensa op. 75 ne 


skrzypce i fortepian, odegraną wspólnie z kapelmi- l Lussin. 


Dom bankowy | kantor 
Ey- 


Hrga Hat 


any JAKOBA HOCHSTIMA 
wym'any JAKOBA HOCHSTIMA 


strzem, p. Hockiem, a panie Ciechanowska 
i Judkiewiczowa z uznania godną po- 
prawnością i elegancyą odegrały Chopina Rondo i 
Reineckego Impromptu. — Doskonale wystudyowany 
kwartet Schumanna, do którego zasiedli pp. Hock, 
Singer, Stingl i p. Ciechanowska, dopełnił pięknego 
programu, za który się kierowniezce szkoły zasłużo- 
na należy pochwała, Utalentowana młoda śpiewa- 
czka p. Daszek przyczyniła się bardzo do ożywienia 
produkcyi bardzo ładnem wykonaniem kilku pieści, 
z których najwięcej podobała się piosnka Biahmsa 
„Liebestraum" i „La foletta* Marchesiego. wp. 


Dział ekonomiczny. 


Sprzedaż kopalń p. Stanisława Szczepanow - 
skiego. P. Szczepanowski sprzedał tylko swoją 
kopalnię nafty w Schodnicy, a to grupie kapita- 
listów, na czele której stoi Bank anglo-austrya- 
cki. Grupa ta zamierza po uzyskaniu zezwolenia 
ze strony ministerstwa, utworzyć spółkę akcyjną. 
Umówiona cena kupna wypłaconą została p. 
Szczepanowskiemu w gotówce tylko do wysoko- 
ści 60 pre., resztę zaś otrzymuje p. S. w akcyach, 
przez co stał się najgłówniejszym akcyonaryu- 
szem i zastrzegł sobie dalsze kierownietwo. Per- 
sonal pozostaje także niezmieniony, a przedsię- 
biorstwo wiertnicze powierzono nadal zaszczytnie 
znanej i poważanej w świecie naftowym spółce 
„Wacław Wolski i Kazimierz Odrzywolski*. — 
Oprócz pieniędzy zatem do kraju nie i nikogo 
cudzego nie importowano. Już dnia 20 b. m. 
nastąpi oddanie kopalni w posiadanie nowej spół- 
ki, do czego przyjeżdża p. Zillich, dyrektor wyż 
wspomnianego banku. 


ÍO RESET" AE EEE, 


Spestrzeżenia meteerelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 19 marca. 


wozoraj | dziś dziś 
—— R 
Ceed. Ro 0) 1745 1ma|7457mn(745 8 mm 
eS Temperatora |. e SI 3 
_w stopniach Celsiusza --294 | +-2%0 | 408 
Kierunek i moc wiatru EE 
(0 =- cisza, 10 burza) WNW2| W1 NW 1 
Wilgotność względna "WIJE EE. zai CME 
(w odsetkach) | 5% | 51% | 71% 
Stan nieba — | — 
0 pog., 10 zup. pochm.| 10 10 10 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 19 marca. Prezes gabinetu węgier- 
skiego Wekerle przybył tu wczoraj. 

Wiedeń, 19 marca. Wekerle przybył tutaj 
wczoraj rano, był w południe na posłuchaniu u 
cesarza i po południu odjechał do isudapesztu. 

Wiedeń, 19 marca. Izba panów uchwaliła u- 
stawę o opłacie stemplowej od książeczek wyda- 
wanych przewodnikom górskim, jakoteż od legi- 
tymacyj posługaczy publicznych. Sochor postawił 
rezolucyę, aby nowe środki komunikacyjne w Wie- 
dniu były tak urządzone, by i dla bardzo zwię- 
kszonego ruchu mogły być użytecznemi. Rezolu- 
cye wraz z dotyczącą ustawą przyjęto. 

Wiedeń, 19 marca. Izba panów na dzisiejszem 
posiedzeniu uchwaliła dalsze prowizoryum budże- 
towe, dalej projekt do ustawy o dalszem przy 
dłużeniu terminu spłacania zaliczek udzielonych 
Karyntyi z powodu szkód, wyrządzonych wyle- 
wami w r. 1882. Dalej projekt do ustawy ouży- 
ciu zapisów dłużnych pożyczki funduszu meliora- 
cyjnego. 

Członek Izby panów Helfert zdawał sprawę 
z petycyi Towarzystwa budowy kościołów w Wie- 
dniu i zaproponował uchwalić wezwanie do rzą- 
du, aby ewentnalnie przedłożył projekt do usta- 
wy o wyszukaniu środków na rozszerzenie —. a 
względnie na budowanie nowych kościołów i bu- 
dynków parafialnych w Wiedniu. 

Kardynał Grusza podziękował za życzliwe po- 
parcie owej petycyi, wskazywał, że liczba kościo- 
łów w Wiedniu nie jest dostateczną — nie tyle 
dlatego, jakoby religia miała być zaporą przeciw 
anarchizmowi, lecz aby dogodzić duchowym po- 
trzebom ludności i wymaganiom duszpasterzy. 

Dalej wspomniał ks. kardynał o zamachu w 
kościele paryskim, w którym sprawca zamachu 
m ch świątyni zginął zgnieciony ręką, Opatrz- 
ności. 

W końcu poparł ks. kardynał swą petycyę go- 
rącemi słowy. 

Wniosek Helferta uchwalono. 

Przyszłe posiedzenia nieoznaczone. 

Wiedeń, 19 marca. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 15 b. m. 
Banknotów w obiegu było za 41% 026.000 złr., 
(w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 
więcej o 1,741.000 złr.); zapasu kruszeowego by- 
ło za 279,215.000 (mniej o 287.000); w port- 
felu wekslowym było za 119,822.000 złr. (więcej 
o 1,711.000); w lombardzie było za 24,816.000 
złr. (mniej o 81.000); banknotów nieopodat 
kowanych było w rezerwie za 70,618 000 złr. 
(mniej o 5,255.000); asygnat rządowych w o- 
biegu było za 389,290.000 złr., mniej o złr. 
5,860.000 złr. 

Praga, 19 marca. W nocy z 17 na 18 zmarł 
tu radca rządowy Gustaw Adolf Weiss, profesor 
botaniki i dyrektor instytutu fizyologii roślin na 
uniwersytecie niemieckim — w 57 roku życia. 

Budapeszt, 19 marca. W Izbie poselskiej za- 
kończyła się dzisiaj rozprawa jeneralna nad usta- 
wą małżeńską wśród okrzyków eljen! Rozprawa 
trwała cały miesiąc. ay. 

Abbazia, 19 marca. Cesarzowa niemiecka 
z dziećmi i eałym dworem była wczoraj rano o 
godzinie 9'/, na nabożeństwie, które odprawił 
kaznodzieja okrętu wojennego niemieckiego w u- 
myślnie na ten cel przystrojonej sali pałacu 
„Amelia*. Potem była cesarzowa na przechadzce 
w parku. Pogoda piękna. 

Pola, 19 marca. Przybył tutaj wczoraj mini- 
ster Madeyski z żoną; pojechali na wyspę 


Paryż, 19 marca. Zagraniczni członkowie kon- 


gresu sanitarnego urządzili przedwczoraj wieczór oyl, 


bankiet na cześć prezydenta gabinetu Kazimierza 
Perier i ministra spraw wewnętrznych Ray- 
nala, na którym delegat austro-węgierski hr. 
Kuefstein waiósł zdrowie Periera, a inny 
deirgat zdrowie ministra Ra y nala. 

Paryż. 19 marca. Na sobotniem wieczornem 
posiedzeniu senat zajmował się konweneyą mone- 
tarną i zgodził się na bezzwłoczne załatwienie 
tej sprawy. Sprawozdawca senator Boulanger za- 
proponował bez zmiany przyjęcie wniosku rządo- 
wego — i senat przyjął go bez dalszej rozprawy. 

Inny wniosek rządowy o uchwalenie wydatków 
na utworzenie osobnego ministerstwa dla kolonij, 
mimo gorącego przemówienia prezesa gabinetu 
Periera, został odrzucony. Poczem senat odroczył 
się do 24 kwietnia. 

Przed zamknięciem posiedzenia przewodniczący 
grup republikańskich udali się do Periera z u- 
wiadomieniem i zapewnieniem, że odrzucenie po- 
wyższego wniosku rządowego nie wynikło z nie- 
chęci do gabinetu. Perier podziękował za to oznaj- 
mienie, jednak oświadczył, że tylko pod tym wa- 
ruukiem może pozostać na swojem stanowisku, 
jeżeli senat uchwali zaufanie do gabinetu. W dal- 
szej korsekwencyi tego oznajmienia Perier wysłał 
bezzwłocznie list do prezydenta senatu Challe- 
mel-Lacour z prośbą, aby zwołał posiedzenie se- 
natu na poniedziałek (tj. na dzisiaj). 

„Paryż, 19 marca. Na żądanie rządu posiedze- 
nie senatu zostało zwołane na godzinę 2 dnia 
dzisiejszego. Senatorów uwiadomiono o tem tele- 
graficznie. 

Paryż, 19 marca. Na wczorajszej radzie mini- 
strów pod przewodnictwem Carnota ułożono 
oświadczenie, jakie prezes gabinetu Kazimierz 
Perier ma dzisiaj złożyc w senacie. 

Z okazyi rocznicy utworzenia się rządów ko- 
muby w Paryżu odbyły się wczoraj zgromadze- 
nia i uczty. Spokój nigdzie nie był zakłócony. 

Londyn, 19 marca. Lord Rosebery miał w so- 
botę w Edinburgu mowę, w której wypowiedział 
mniemanie. że opozycya przeciw autonomii Irlan- 
dyi przy najbliższych wyborach będzie znacznie 
słabszą. Dalej oświadczył, że Izba lordów w chwi- 
li obecnej ściąga na kraj wielkie niebezpieczeń- 
stwo. Rząd liczy na poparcie narodu i postępuje 
zgodnie z tem zapatrywaniem. Powiększenie flo- 
ty wojennej niema bynajmniej dążności agressy- 
wnej, przeciwnie jest ono najlepszą rękojmią spo- 
koju w Europie. 

Madryt, 19 marca. Rada ministrów uchwaliła 
przedłożyć królowej-regentee do ratyfikacyi tra- 
ktat, zawarty z sułtanem marokańskim. 

Bruksela, 19 marca. Król przybędzie tutaj dzi- 
siaj, aby wraz z ministrami wziąć udział w obra- 
dach nad położeniem. 

Bukareszt, 19 marca. Wczorajsze zgromadze- 
nie stronnictwa liberalnego rozeszło się w spo- 
koju, gdyż z góry zakazała policya urządzania 
manifestacyj. 

Belgrad, 19 marca. Minister spraw wewnętrz- 
nych dla dokładniejszego zbadania ostatnich zajść 
na granicy serbsko-bułgarskiej wysłał osobną ko- 
misyę na miejsce. 

Dziennik urzędowy obwieścił dekret królewski, 
uwalniający od służby urzędowej dotychczasowe- 
go generalnego konsula w Londynie Jovanowi- 
wica na mocy przepisów regulaminu urzędni- 
czego. 

Belgrad, 19 marca. Spodziewają się tutaj przy- 
jazdu królowej Natalii na święta wielka- 
noene (starego stylu). 

Belgrad, 19 marca. Dzienniki ogłaszają uchwa- 
łę synodu biskupiego, znoszącą separacyę ro- 
dziców króla. wydaną 5 września 1885 r. przez 
metropolitę Theodozyusza. Synod uznaje małżeń- 
siwo Milana z Natalią za istniejące. 

Cetynia, 19 marca. Przy ostatniej potyczce po- 
między Albańczykami a Czarnogóreami zabito 4, 
a zraniono 7 Albańczyków. Czarnogórców zabito 
3 a zraniono jednego. ; 

Cetynia, 19 marca. Reprezentant rządu rosyj- 
skiego Argyropolo powrócił po dłuższym po- 
bycie w Petersburgu. 

Montewideo, 19 marca. 
notychczas nie załatwiona. 

Rio de Janeiro, 19 marca. Powstańcy fortyfi- 
kują stanowisko swoje na granicy San Paulo. 
Eskadra Peixotosa pozostaje w zatoce. Wy- 
bory w Pernambuco wypadły korzystnie dla 
autonomistów, których przywódcy znajdują się 
dotychczas w więzieniu. 


Kwestya prezydyalna 


Kursa telegraficzne na glełdzie wiedeńskie). 


Kurs ża wal. 

a . 
dnia 19 marca 1894 r. EEN 
Zjednoczony dług w papierach . 98 10 
Zjednoczony dług w srebrze 95) — 
Austryacka renta złota SE 119| 85 
4% austryacka renta (marcowa) . 971 80 
4% węgierska renta złota 118 80 
4% węgierska renta koron.. . . 95) 25 
Akeyo banku austro-węgierskiego . .|1026) — 
Akcye kredytowe 2 . 4617 367| — 
Londyn F mó © CY M 124| 60 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 60) 95 
20 marok deo. < sad” 12) 19 
20-to frankówki za sztukę . . . 9/9, 
Banknoty włoskie A 43| 20 
Dukaty austryackie . RER A, 5| 84 
Wiedeń 19 marca. Ruble 13335 Ona nafty 
1925 — 2Żl-—. Spirytus 1650 — Żyto 599 


Pszeniea 7:37. Owies 7 06. 

Berlin, 19 marca. Godzina 3 minut 15 po-poł. 
Austryackie kredyty 227 25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 97:75 
mrk. Austryacka srebrna renta 94:50 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 9670 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92* — mrk. Austryackie banknoty 163'95 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — — 
mrk. Ruble 219 25 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 64*75 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodz! od Redak- 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Emilowi Schinkemu, na- 
czelnikowi, i jego oddziałowi straży pożarnej ocho- 
tniczej Myślenickiej zawdzięczam ochronienie do- 
mu mieszkalnego, browaru i «budynków gospo- 
darczych, zawierających wszystko, co posiadam, 
podczas pożaru tuż przyległego dworu w Dolnej 
Wsi wnocy z 13 na 14 marca br. 

Czcigodny mężu! W czasie potrzeby zawsze Cię 
znajduję na miejscu obrony — bronisz zarówno 
dobrze przyjaciela, jak i nieprzyjaciela — lepiej 
RAR obywatela wypełniać nikt nie po- 
trafi. 

Przyjm wyrazy wiecznej wdzięczności i ser- 
decznego podziękowania „Bóg zapłać !* 

Adalf Gronner. 


C. k. uprz. kolej Północna Cesarza Ferdy- 
nanda. Wydane w miesiącu październiku 1893 r. 
rezporządzenie, że na wszystkich stacyach, poło- 
żonych na liniach pod zarządem kolei Północnej 
Cesarza Ferdynanda będących i do przyjmowania 
towarów urządzonych, przyjmuje się towary tylko 
do czasowego przechowania i możebnego trans- 
Łortu (w myśl. $. 55 regulaminu ruchu), traci 
z dniem 24 marca r. b. swą moc obowiązującą. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Kre- 
wnym i Znajomym, iż zareczyłem córkę mą 


Leonorę 
z p. I. Haarem 
z Rzeszowa. 


Ferdynand Stamberger 


168 posiadacz magli parowej. 


W słynnej „Panoramie“ na linii A—B obecnio 
WYSTAWA w CHICAGO. 
(638 7 0) 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Szymon Lermer 


po ukończeniu studyów lekarskich w Wiedniu i 
odbyciu dłuższej praktyki w szpitalu powszech- 
nym tamże, osiadł 
w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 
i ordynuje od 2 do 4 po południu, dla ubogich 
bezpłatnie. 594-2 


A. H. Savage'a - 


„Moja urzędowa żona.“ 


Kartka z dziejów nihilizmu. 

Powieść współczesna z angielskiego 
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 
czytelników 
wyszła z druku i jest do nabycia w Administra- 
cyi „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar- 
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył- 
ką (poleconą) 1 złr. 20 et. 


Ważne dla Przedsiębiorców ! 


BE” KAMIENICA © 


przy jednej z głównych ulic Krakowa położona, 
dwupiętrowa, z dużym placem budowlanym, 
cynkiem kryta, o 6-ciu oknach frontu, trzech 
sklepach i osobną lodownią 
zaraz do Sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone, Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy". 


Wszelkie papiery wartościowe 


bamkmoty zagramiezme 
i momety 
kupuje i (sprzedaje 
pod na|korzyctniejczemi warunkami 


Kantor wymiany 


filii o. k. uprz. galic. 


ku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


yi 
A DSG” Zieesnis z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 


d 


i 
à Ban 
zd + 


kupuje i sprzedije pod najkorzystniejzzemi wąrunkami krajowe i zagraniezno papiery, aksyo, 
Noty zaclawne, laty, monsty, wymien! wszelkie kupony, wylosowaze papiery; —3 Zlecszia s prowineyi 
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Zgłoszenia przyjmule Fr. Miszczyński, 
Kraków, Płae Matejki, L. 10. 


W Woli Justowskiej 


pod Krakowem, w murowanym do- 
mu, obok parku XX. Czartoryskich 
jest z wiosną do wynajęcia cało- 
rocznie lub na sezon letni pie» 
kne mieszkanie na I pie- 
trze z 5 pokoi (jeden oddzielny 
z osobnem wejściem) z kuchnią, 
strychem i piwnicą. Balkon duży 
S z widokiem na Kraków. 
Wiadomość u właściciela Wgo 
Kozubowskiego na miejscu. 


Dworek 


o kilku pokojach z 3 morgowym o- 
grodem owocowym także z grun- 
tami © kilometry od Krakowa do 
wynajęcia. 762 13 
Wiadomość: Wolska, 22. 


Nowe toalety damskie 


wykonuje. oraz miestosowne przerabia w 
krótkim czasie tanio i gustownie WAĆ najnow- 

szej paryskiej mody 39 1 10 
St. Aalkbime, Wiedeń, I., 


pod firme 


Szynki [Rodzynki sułtańskie 
Kiełbasę krajową i siekaną || Migdały 

Ocet z wina czerwonego i białego Qykatę 

Oliwę nicejską Figi sułtańskie i wiankowe 
Musztardę Diisseldorfską i Diaphan _ |||IDaktyle marokańskie 

Musztardę kremską Orzechy włoskie, tureckie i ameryk. 
Ogórki i korniszony 


Sliwki suszone 
Pomarańcze i cytryny Powidła Bośniackie 
Bulion wołyński 


Grzyby suszone 
Extrakt „Liebiga* Kapustę kiszoną 


e 


g MY Na sezon wiosenny. "PE i 
A. BERWACKI 


krawiec męski 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej, L. 2, 
(pierwszy sklep od Rynku) 
poleca na sezon wiosenny 


znaczny wybór materyałów najmodniejszych 


nader gustownych i trwałych. 
Wszelkie zamówienia, w zakres krawiectwa wchodzące, wy- 
konuje najstaranniej, ściśle na czas oznaczony, po eenach 
bardzo przystępnych. 11136 


materye 
po cenach bardzo przystępnych. 


IF Na sezon wiosenny. W 


Wiosna 1894. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczka, poczta lub koleją, starannie opako- 
wane: nasiona, i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogro- 
dowe, krzewy i rośliny pnące, poniżej wyszczególnione : 


Nasiona. Cena za I funt =50 dkg. 
Jodła 75°% kiełkowania 30 ct.. Modrzew 50°% 


Elisabethstrasse, 3, II __Elisabethstraeee, 3, II piętro, drzwi Nr. 7. drzwi Nr. 7. 
3a AR SA AA AR MA AA b A O 
Kraków, Rynek główny, L. 10, Bp 
poleca wszelkie towary korzen- 
nei kolonialne, herbatę ro- 
syjska w oryginalnych paczkach, 
rum jamajka, koniak ku- 
racyjny, oraz wyborowe 
śliwki i powidła. 
widła. p 
Samuel Fürst & Söhne 
w Bisnecu (Bisenz, Morawa), 
chcac się pozbyć niezmiernie wielkiego 
zapasu wybernych nasion, zniża- 
ją istotnie cenę takowych, a mianowicie: 
O©górków wężowych, długich, zielo- 
nych, plennych Dg, 200 zin. 
Ogórków gruntowych, podługowatych, żywopłoty 2 złr. 
zielonych, plennych . na 140 złr. Cena drzewek za 10 Sztuk. 


Ugórków gronkowych (dobre na kor-|1 złr. 20 ent., Sosna zwyczajna 807%, 2 złr. 40 Jodła anier AE za 40—50 em. 3 złr.. A: 
niszony). . na 80 złr. a AE „A d R A 100 cm 3 złr. Sosna zwyczajna 100 em. 2 złr.. 

U ct., Akacya 35 ct, Buk 30 ct., Brzoza 30 et. | Sosna odda 40 cm. 2 złr. 50 ct, Swierk 

araa głowiastej, kę Had ECA dy Ci A gi aT 20 ct, |100 em. 2 złr. 50 ct.. Brzoza 1 metr, 1:50 m. 
; on et, Oleha ct., Wiaz 30 et. 50 ct. i I złr., Cierń Chrystusa, 50 i 80 cm. 

języ „włoskiej, gepe, FS ? Sadzonki, Cena za 1000asztuk. pi AWA a Ay u 
Modrzew 2 1. 2 złe, Modrzew 31.2 złr. 50 ent., | | złr. 50 et. Grab 1 i 2 m. 1 złr. i 1 złr. 50 

"1 5 ody ża sj «ali a Modrzew 4 l. 8 zły., Sosna zwyczajna 1 roczna |et., Jusion 1 m., 1:50 m. i 2 m. 1 złr., 2 złe. 
RY 4: +. + na ZAT.|50 ct, Sosna zwyczajna 2 |. 1 złr., Sosna ezar-|i 2 złr. 50 ct, Jawor 1 m. 1:50 m. 50 ct., 1 
Rzepy jesiennej czyli ścierniówki, 0- |na 1 roczna 80 ct, Sosna amerykańska 2-letnia |złr. Jarząb 1 m, 1-50 m. 2 złr, 2 złe. 60 ct, 
krągłej (górą czerwonawa) na 85 złr. 5 złr, Świerk 21. 1 złr., Świerk 31. 1 złr. 50 et., | Kasztan zwyczajny 15 cm. 50 ct, Kasztan ja- 
Bur kino h długowatych Świerk 4]. 2 złr, Świerk 5 L 3 złe, Akacya dalny 25 cm. 1 złr, Klon jaworowy 1 m. 1:50 
urrako AD ONYĘ , podiug y do 20 em. 2 złr 50 et, Akacya do 40 cm. 3 złr.|n. 50 ct.. 1 złr.. liguster 70—100 en. 1 złr., 
zwanych „Mamut ; na 50 złr. | 50 ct., Akacya do 60 em. 4 zły. 50 et., Akacya | Machoń 40—50 em. 2 złr., Oleha czarna 1 m., 
Cebuli małej, okrągłej na 25 złr.| do > e 5 ke ów 2 n K. A em. | 1:50 m. 50 ct., 1 złr., Orzech amerykański 25, 
- 3 złr., Brzoza 3 letnia do TO en. 3 złr. 50 ct.,|50 em. 50 cnt, 1 złe. Topola kanadyjska, 60 

a to wszystko za 100 kigr. gotów- | poza 4 |. do 90 cm. 4 złr. Crategus na żywo- | em. 1 złr. Wiąz 1 m, 150 m. 50 4 1 złr. 


ką na miejscu Bisnecu (Bisenz). 740 26 


Zarząd dóbr Jastrząbkastarapod Czarną 


rozsyła za zaliczką pocztą i koleją 


sadzonki i nasiona leśne 


płot 15 cm. 6 złr. Crategus na żywopłot 30 cm. 
8 złr.. Orategus na żywopłot 45 centim. 10 złr., 
Dąb 1 roczny 15 cm. 2 złr. 50 et. Jasion 10 
centim. 2 złr. 50 ct. Jasion 20 em. 3 złr. Jawor 
10—25 em. 4 złr., Jawor kalifornijski10 cm. 8 złr., 
Klon jaworowy 15 cm. 2 złr. 50 ct. Olcha czar- 


Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk. 

Akacya krzewiasta 40 cm. 50 ct., Bez turecki 
50—80 em. 50 ct, 1 złr, Cytus 30—50 cm. 
50 ct., Jałowiec piramidalny 40—6v em. 2 złr, 
Leszczyna wielkoowocowa 50, 80 em. 50 ct., 1 


na 21 40 em. 3 złr., Olcha czarna 3 1. 60 em. (3. z AN tez 

Nasiona sosny za funt='jq kg. 2 złr. —|3 złr, 5O ct, Olcha DEO 4 |. 80 em. 4 złe. ky aae Kaś zd aa 
„ świerka , 4 — 70 eting en E aa iE „em. ed aient 40-60 «m. 1 złr, Glemafs alba 25 
Sadzonki sosny 1 i 2 |. silne po 45 i 90 ct. Cena drzewek za 100 sztuk. 1 złr., Clematis flammula L roe zny 1 złr., Peri- 
= świerka 2i31. „ po70ct.ilzłr.| Akacya 1 metr wys. 2 złr., Jabłoń dziczki ploca 'graeca 1 roczny 1 złr, Wino dzikie 2 l. 
za LOCO sætte. 7104 3 L0|;5_30 cm. 1 złr, Róża dzika 15—30 cm. na 50 centów. 579 4 10 
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Bracka, 5. Bracka, 5. 
cement 


najlepszy opolski. wapno hidrauliczne. 
gips, trzcina sufitowa, 


płyty izolacyjne asfalto- 


we i kauczukowe. 
Kury, żłoby steingutowe i posadzki. Wszel- 
kie artykuły budowlane. 


$ krom oryentalmy biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa 

piegi, plamy. dzioby i CZETWONOŚĆ nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 złr 20 ct. 

Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 

kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr. 50 ct, 

pa ji na włosy biały po 30 et.: 

Nabyć można we Lwowie w sklep: wch własnych : 


popielaty i żółty po 50 ct. 


ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 


j źli ka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach kynek, L. 2, oraz 

Centralne biuro fabryczne ed AW Mi PierwszorzędnycHIERIEIEŃ i aptekach. pak = E 137 5 0 
pierwszorzędnych firm krajowych s 

dla artykułów budowlanych. nh A.M. A AR. A. M. A. AR. A. YYY YYY 


Kraków. Bracka, 5, 

przyjmuje wszelkie zamówienia firm : 

J. Niedźwiecki i Sp. labryka pieców kaflow. 

M. Zieleniewski fabryka wyrob. betonowych. 

St. Sulikowski i Sp. fabryka wyrobów 
metalowych. 

K. Uznański wyroby wrtystyczno ślusarskie. 

K. Otto wyroby mrtystyczno-stolarskie. 

Dachówka i wyroby z fabryki w 
Niepołomicach. 

Zaznaczamy ponownie. że zamówienia 
dlu biura przyjmują wyłącznie tylko niżej 
podpisani. 

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 
202 2 10 Kraków, Bracka, 5. 


Towarzystwo Bandin skór w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
przy ulicy Floryańskiej, poci L. 29, 
założone w roku 1885. 


Poleca Szanownej P. T. Publicznoici wielki wybór skór z pierwszorzędnych fabryk krajo- 
wych i zagranieznych tak dla potrzeb pp. Szewców, lżymarzy. Introligatorów, Rękawiczników, jak 
również na robienie kwiatów : oraz wszelkie przy bory pod względem konserwowania obuwia, jak : 
apretury. kremy, ezernidła. szware i smarowidła. Następnie lakier („Non Parcil de Guiche“), 
sznurowadła w różnych gatunkach, taśmy, jedwabie, nici maszynowe, Przędzy guziki: jednen 
słowem wszelkie potrzeby do obuwia Polecamy nasze Towarzystwo łask: awym wzglę dom Wicle- 
bnemu Dachowieństwu. c k. wojskowości, Zakładom publicznym. oraz wszelkim Instytucyonm. 

Ceny niskie. Odbiorcon większym odpowiedni rabat. 70123 
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Restauracya Sianowskiej 
w Krakowie przy ullcy Grodzkiej, L. 50, 


(obok Sadu kraj. cywilnego). 
Wskutek objęcia restauracyi kolejowej, pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami jest do nabycia interes pod powyższą firmą i to 
naj dalej od 1 kwietnia. 


Kapitaly 
do ulokowania na realno- 
- ściach krakowskich. 


Bliższa wiadomość w kancelaryi 


GODGOD0OGU 


adw. Dra Ungera, przy ul. |£% Wiadomość na miejscu. 122 2 5 
Brackiej, L. 6, | p. 709 3 3| 8 
Pośrednicy wykluczeni. IHMZOOOGOKEKKIGOGOBDOOGOGODBGG 


Z druxerni Związkowej w Krakowia Papier z fabryki Braci 


Na zbliżające się święta Wielkiej Nocy! 
Handel towarów kolonialnych, delikatesów i 


Jan Poznański dawniej Mecnarowski w Krakowie 


przy placu Szczepańskim, L. Il, poleca: 


| Porter angielski 


Herbata rosyjska, czekolada, Gacao, pieczywko „Cabosa”, Farby do kolorowania | jaj, Wszelkie „l. domowe. 


Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24, 


uznane SĄ przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 100 sztuk od 12 ct. wyżej. 

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco. 


król i ces. 


dostawca nadworny. 


Majatek ziemski 


w powiecie przemyskim, obejmujący 
okoio 850 morgów, z których 400 m. 
jest ornego pola, 400 m. lasu, a reszta 
stanowi łąki i pastwiska, jest zaraz pod 
korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia. 

Wyjaśnień udziela Dom komisowy 

ispedycyjny w Przemyślu. 730 3 4 


Konkurs. 


W gminie miasteczka Sucha wa- 
kuje posada sekretarza czyli pisarza 
gminnego. 732 3 3 

Kompetenci winni do 1 kwietnia 
wnieść podania do Urzędu gminne- 
go, załączając świadectwa dotychczaso- 
wego zajęcia, jakoteż moralności. 

Pierwszeństwo mają obeznani, którzy 
urząd ten piastowali, a przedewszystkiem 
emeryci żandarmi itp. z ustawą obeznani. 
Franc. Kulig, naczelnik gminy. 


m 
win 
(3 0 2 
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Mieszkania różne 
i sklepy 


do wynajęcia Zaraz 
w domu L. 71, ulica Grodzka. 


Rzadca 


z 7-letnią praktyką, z dobremi św :a- 
dectwami, poszukuje zaraz posady. 

Zgłoszenia pod lit. A. F. do Admi- 
nistracyi „N. Reformy. 752 2 8 


Dla osób przyjezdnych 
dwa pokoje umeblowune 


razem lub osobno, z kawą lub samowarem, Cie- 
płe, suche, na I piętrze ulica Siemiradz. 
kiego, L. 9. 1:82 2 


Ziemniaki 
stołowe w każdej ilości sprzedaje 


J. Ebel Senior, «4723 


Ostrawa M orawska. a. 


Magister farmacyi 


| zdolny i i szybki receptaryusz, znaj- 
dzie umieszczenie w aptece w 
Zakopanem. 73120 


Młoda osoba 


znająca się na szyciu i porządkach do- 
mowych, poszukuje miejsca do dzieci, 


Wina austryackie i węgierskie 
|Wina hiszpańskie i szampańskie 
|Wódki krajowe i zagraniczne 
|Winogronówka i Weintreber 
Cognac francuski i węgierski 
[Rum Jamaica i „Arac de Bataw.* 
\Grenadina i Altvater 

IPiwo okocimskie i Bok 

j|jPiwo i Porter żywiecki 


Magazyn 
gotowych ubrań 
dla dziewcząt i chłopców; 
bluzy, szlafroki 


ala dam 


Artur Apr1iil. 


Magazyn obuwia. 
Maryi Derdzikowskiej 


pod kierownictwem 


Bronisi. Dobrzański6g0 


w Krakowie, 
ul. św. Jana, 4 (2dom od A-B), 


poleca 750 2 4 


obuwie męskie od 3—50 złr. 
obuwie damskie od 3—25 złr. 


Zamówienia wykonywa punktualnie 
z najlepszego materyatu i w najkrót- 
szym czasie. 


Magazyn obficie zaopatrzony w 
gotowie obuwie. 


Rozsada chmielu. 


Bardzo wyborne zateckie sadzon- 
ki chmielowe w trzech gatunkach 
pochodzące z doliny Złotego-Potoka i 
z Ausschau, sprzedaję po cenach nader 
niskich, poręczając, że każda sadzonka 
przyjmie się niezawodnie. Mając zaś bar- 
dzo wielki zapas takowych, wybór co do 
jakości uskuteczniam jak najstaranniej. 

łaskawe zgłoszenia przyjmuję wprost. 


handel chmielu. 
260 w Zatecu (Saaz) 1010 
w Czechach. 


w swoim zawodzie praktyczny i do- 
świadczony, szuka miejsca jako zarząd- 
ca browaru, lub jako piwowar. 

Zgłoszenia przyjmuje E. Czadek, Kra- 
ków, ulica Krowoderska, 36. 678 3 3 


FELucharz 


z dłuższą praktyką w kraju i za granicą, mło- 

dy, żonaty, bezdzietny, mogący się wykazać 

chlubnemi świadectwami, poszukuje posady 
w domu prywatnym. 

Zgłoszenia pod znakiem „Kucharz“ przyj- 

muje Administracya „N. Reformy*. 714 33 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 261 13 20 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
slina raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzece wraz z workiem kosztuje 4 złr. w. a., 
przy zakupnie naraz 10 Kkorcy dodaje się ko- 
rzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni. 


Osoba młoda, inteligentna, 


poszukuje zajęcia tego rodzaju, jak: zarządu do- 
mem lub kuchnią, towarzystwa osobie słabej, 
do ekspedycyi dziennika itp. 
Łaskawe zgłoszenia pod znakiem „„Zetś* w 
Admin. „N. Reformy. 12128 


Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. B. 
poste resłante Jordanów. 133 2 3 


Rządca ekonomiczny 
kawaler, w średnim wieku, zna- 
leźć może posadę w Piekarach 

od dnia 1 lipca b. r. 

Bliższa | Hoa w biurze wy- 
wiadowcezem Turkawskiego w 
Krakowie, ul. Slawkowska. 28 2 5 


Powidla | ŚILWKI tnregkie 


masło deserowe i kuchenne 
oraz wszelkie 


marynaty i wędliny 
ma na składzie i poleca 


handel pod Murzynem 


J. BIENKOWSKIEGO 


w Podgórzu. . ;33 
U 


Handel Michała Karasia X 


zaprzysiężonego dostawcy win mszalnych 126 n 
poleca na nadchodzące swięta dla zamiejscowej P. T. Publiczności 


Wina naturalne białe i czerwone 


w dunionach 4 litrowych, franco dunion i opakowanie, a mianowicie : 
Wino węgierskie białe „Szamorodner* po złr. 250, Wino węgiersicie 
białe „Hegyalajskie* po złr. 350 Wino węgierskie białe „„Tokajskie 
po złr. 450, Wino czerwone włoskie ,„Barletta* pr złr. 220. Wino czer- 
wone włoskie „Spalato“ po złr. 300, Wino czerwone dalmatyńskie 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!|$ 
Krajowa 


fabryka wyrobów tkackich 
WŁADYSŁAWA GONETA 


w Korozynie 
© e sławne płótna korczyńskie, jako | 


najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z po złr. 2:50, oraz Cognac francuski firmy Jales Robin & Co. Cognac 

po złr. 6:50, 
PRA. ny e a A a Treber winny po złr. 400, Śliwowicę syrmierską po złr 450 — 4-litrowa 
yei ki E | ZY od PSZUĘ baryłka ~ franco baryłka. — Za w dobrym stanie i opłatnie zwrócone duniony zwra am 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, | g po 60 et. a za buryłkę po 40 et. — Łaskawe zamówienia uskuteczniam natychmiast 


wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we- 
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spodnice, poszwy. Płótna żaglowe (Segel- 
tuch), drelich na liberye i mrterace, płó- 
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zaku”s 
tkactwa wchodzące, pierwszej jakcści 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
darmo i opłatnie. 324 11 45 
Uprasza się o łaskawe względy. 


Ę Na Święta = 
jak a poprzednich, są do nabycia po 
647 56 cenie A złr. za kilo 


SZYNEI 


ma sposób praski przyrządzane. 
Dobroć poręczona. Na prowincyę wy- 
syła się za zaliczką odwrotną pocztą. 


Handel delikatesów 
Heleny Muchowicz 


Kraków, ul. Zwierzyniecka, 32. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i nituralne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
mg W beczkach znacznie taniej. -mg 
573 9 10 
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Pierwsza krakowska Fabryka wódek 


Z destylarnią parową 
JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO w KRAKOWIE 


| poleca aa święta | na świeta | 


zdrowe wódki na owocach i ziołach destylowane, likiery i rumy własnego wy- 
robu i importowane, arak stary, koniak francuski i śliwowicę syrmską, 
Szczególnie poleca się nowość: smaczną wódkę „,Ziołową”:, oraz 
mocną „,Hulaj dusza, po cenach fabrycznych. 
Handel korzenny zaopatrzony jest w świeże towar). 
herbaty chińskie i obfity wybór win austryackich, węgierskich i]jzagranieznych. 
Ceny bardzo umiarkowane. 691 O 10 
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w Krakowie w Sukiennicach 


Š pod firmą 713 5 € 
$ REHMAN i HENDRICH 


p 
a j uprasza Szanownych swych Odbiorców o łaskawe wezeńne 
zamawianie wyrobów 


na Swieta Wielkanocne 
—— N by módz, pomimo znacznych zamówień z prowincji i zagranicy, 
Młoda osoba © cała P. T. Publiczność ze znaną dokładnością punktualnie obsłużyć. 


z dobrej familii, poszukuje unieszezenia jako za- | 4 Adres telegraficzny : Rehman Hendrich Kraków. 


rządczyni poj: u Mak | luh starszego kawa- 
lera w Krakowie lub na prowincyi. 
AAAA AAAA ANA EAA 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Ewe | 


Ceny umiarkowan 


Cony umiark 
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M. S. poste restante Podgórze. 703 2 3 


Fiałkowskich w Bielsku. 


lub za pannę na wsi lub też w mieście. . 
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